10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


„OTWORZYĆ KREDYT PUBLICZNY NA PLANOWĄ 


10 gr. 


ORGANIZACJĘ KOLONIZACJI ŻYCIA GOSPODARCZEGO 
W POLSCE, W SZCZEGÓLNOŚCI KOLONIZACJĘ ZIEM 
WSCHODNICH PRZEZ POLSKICH RZEMIEŚLNIKÓW 
PRZEDSTAWICIELI WOLNYCH ZAWODÓW 

NOCZESNYM ROZWIĄZANIU ŻYDOWSKICH 
KAS BEZPROCENTOWYCH I POZBAWIENIU 


I 
PRZY JED- 
CENTRA? 
KAS ŻY- 


DOWSKICH SUBSYDIÓW PUBLICZNYCH“. 


Z broszury „Likwidujemy 


żydów“ 


Nr. 183 A `` ' 


Warszawə, środa 22 czerwca 1938 r. 


Rok Kib; 


We mgle porozumień, uchwał i zaprzeczeń 


Plan polityczny Lewiatana 


ma realizować klub dyskusyjny w Łodzi 


Kwestia wyboru marszałka 
Sejmu przesłoniła nieco inne wy- 
darzenia na horyzoncie wewnętrz 
no » politycznym. Tu i ówdzie po 
jawiają się wprawdzie wiadomo- 
ści o tworzeniu się jakichś fron- 
tów czy bloków, gdzieindziej zno 
wu zjawiają się generalne zaprze 
czenia tych wszystkich informa- 
cji i w ten sposób widnokrąg po- 
lityczny jest nadal zamgłony. 


ZA MGŁĄ 


Rozświetlenie mroków i tajem- 
nie kryjących się za mgłą nie 
jest łatwe. 

Przed kilku tygodniami zwróci 
liśmy uwagę na rolę polityczną, 
jaką ma odgrywać klub politycz- 
no - dyskusyjny wielkiego prze- 
mysłu, zainaugurowany w Łodzi 
prelekcją dyr. Wachowiaka. O- 


bok a raczej po tym fakcie przy- 
szły następne: ciepłe przyjęcie 
przez „Lewiatan“ katowickiej mo 
wy wicepremiera, wreszcie uchwa 
ły Centralnego Związku Przemy- 
słu polskiego o konsolidacji go- 
spodarczej. Na marginesie trzeba 
jeszcze zanotować ochłodzenie się 
stosunków „Lewiatana“ z „Ozo- 
nem“ co już dało asumpt do prze 
widywań, że wielki przemysł w 
pierwszej najbliższej kolejce ma 
zamiar wysiąść z dziurawej łodzi 
z ul. Matejki. 

PLAN -LEWIATANA" 

Klub polityczno - dyskusyjny 
w Łodzi, jak słychać, ma być 
ośrodkiem wypracowania i reali- 
zacji planu politycznego „Łewia- 


tana“. Plan ten polegałby na na- |ster spraw 
wiązaniu współdziałania wielkie- wiatana* p. Strasburger 


go przemysłu z „frontem Mor- 
ges“ przy równoczesnym kokieto- 
waniu stronnictwa Ludowego. 
Istotą tego planu są dwa mo- 
menty: personalny i polityczny. 
Moment personalny tó oparcie 
tej akcji na inicjatywie wicepre- 
miera i ministra skarbu. Niektó- 
rzy mówią, że nie bez wpływu na 
tak pomyślną koncepcję pozostał 
fakt, że minister 
swym ręku skuteczne 


działania zwane śrubą  podatko- |jdyspozycyjne reżyserujące 
wą, z którym wielki przemysł nie |cert polityczny „wielkich demo- 
ma ochoty bliżej się zapoznawać. |kracji* 


CZYNNIKI ŁACZĄCE 


Drugi moment opiera się w 
pierwszym rzędzie na zagadnie- 
niu polityki zagranicznej. „Mini- 
zagranicznych ,„Le- 
nie bę- 


z 


Tragiczna przeprawa przez Bug 


30 wieśniaków 


Rzeka nie zwraca swoi 


BRZEŚĆ N.B., 21. 6. W dniu 
dzisiejszym w godzinach rannych 
w miejscowości Orla, powiatu 
brzeskiego wydarzył się tragiczny 
wypadek zatonięcia 30-tu wieś- 
niaków. 

Miejscowi rolnicy przeprawiali 
się w dużej łodzi przez Bug, na 
sianokosy po drugiej stronie rze- 
ki. Na środku rzeki wyłamało się 


dno łodzi i wszyscy jadący wpadli 
do wody. Z 30 jadących łodzią 
wieśniaków nie uratował się ani 
jeden. Również nie wydobyto do- 
tąd żadnych zwłok. 

Rzeka Bug w miejscu, w którym 
przeprawiali się wiesniacy jest 
bardzo głęboka i posiada liczne 
wiry. 


Wieś Orla, licząca 59 gospo- 


Okret szkolny „!iskra” 
zakctwiczył w Oranie 


Orp. „Iskra“, szkolny okręt ma; 
rynarki wojennej zakotwiczy! dn. 
20 w Oranie (Algier), osiągając 
drugi kolejny etap podróży. W 
porcie tym orp. „Iskra“ zatrzy- 
ma się kilka dni. 

Zawdzięczając staraniom kon- 
sula honorowego R. P. w Oranie 
pobyt w tym porcie będzie bar- 
dzo urozmaicony. 


W dalszą podróż do Dubrowni- 
ka orp. „Iskra“ wyruszy około 
25 p. M: 


We 


wszelkich dyskusjach 
nad kwestią żydowską wysu- 
wa się zawsze na pierwszy 
plan pytanie: kto właściwie 
jest żydem? Ta sprawa w o- 
strzejszej jeszcze formie wy- 
stępuje wtedy gdy się mówi o 
minimalnym natychmiasto- 
wym programie rozwiązywa- 
nia sprawy. 

Przed kilkudziesięciu laty 
znano jeszcze pojęcie Pola- 
ków wyznania mojżeszowego. 


Paragwaj 


występuje 
z trybunału haskiego 


GENEWA. 21. 6. Paragwaj za 
komunikował sekretarzowi gen. 
Ligi Narodów, iż występuje z try 
bunału haskiego. Decyzja ta ma 
przypuszczalnie na celu uniemo- 
¿liwienie Boliwii wniesienia spra 
wy Zatargu o Chaco do wspom- 
nianego trybunału. 


Pogoda słoneczna 


Przewidywan. rzebie ogody w 
dniu 22 bm. "a śe 

Pogoda słoneczna z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia typu kłębia- 
stego i lekką skłonnością do burz i 
przelotnych deszczów, większą na 
północy kraiu. Temperatura bez wię- 
kszych zmian. Umiarkowane wiatry 
z kierunków zachodnich (górne zacho- 
dnie około 35 km na godz.). Widziai- 
ność dobra. 


wę narodowości żydowskiej z 
wyznaniem mojżeszowym. U- 
znano, że Polaków wyznania 
mojżeszowego niema. Każdy 
jednak kto porzucił wyznanie 
mojżeszowe, choćby dła inte- 
resów, czy też ze względów 
matrymonialnych przestawał 
być żydem, a gdy fakt ten 
miał miejsce w Polsce., miał 
rzekomo stawać się Polakiem. 
Dzis to przedpotopowe poię- 
cie żyda oezvwišcie jest zupeł- 


Później połączono ściśle spra- ; 


a, 


utoneł: 


ch ofiar 


darstw, pogrążona jest w głębo- 
| kiej żałobie. 


Cena 5 


dzie miał prawdopodobnie więk- 
szych trudności przy szukaniu 
wspólnego języka ze „Zwrotem* 
czy „Polonią“. W polityce wewnę 
trznej momentem wspólnym był- 
by negatywny stosunek do reżi- 
mu i wreszcie, na czym „Lewiata 
nowi“ zależy specjalnie—libera- 
lizm w polityce gospodarczej. O- 


Wielki poażr wybuchł w Pustelni- 
ku w zakładach ceramicznych „Pu- 
stelnik”, Ponieważ miejscowe straże 
nie mogły sobie dać rady z rozszala- 


bok tego oczywiście są jeszcze łym żywiołem, zaalarmowano o godz. 
skarbu ma w |inne — jeśli tak'można  powie- ;4ej nad REA V oddział M 
narzędzie |dzieć czynniki łączące. Ośrodki | gz "woo Stacjonowany na 4ra- 


kon- Ogień powstał w drewnianym bu- 


dynku, w którym mieściła się suszar- 
|nia. Wskutek silnego wiatru ogień o- 
garnął błyskawicznie cały budynek. 
Akcja straży była utrudniona, ponie- 
waż brak było w pobliżu wody. 

Suszrnia wraz ze znajdującymi się 
w niej wyrobami oraz nowoczesnym, 
niedawno sprowadzonym piecem spło- 
nęła doszczętnie. 

Akcja ratunkowa straży ograniczy- 
ła się do niedopuszczenia przeniesie- 
nia się ognia na sąsiednie budynki fa~ 


Zachodu mają równie 
swoje kontakty we „froncie Mer- 
ges“ jak i w „Lewiatanie'. 
CZY SIĘ UDA? 
Do tej spółki politycznej, 
rej montowaniem ma się 
klub łódzki projektowane jest | 
jeszcze przyciągnięcie  Stronnic- 
twa Ludowego. Uśmiechy i cie- 
pie słówka stanowią moment pa main He k Sgi z 
5-3 m teji akcji. ozy p a ii | e rrd Śri ato ży południa. Na miej- 
„Lewiatana“ się powiedzie to | gcę pożaru przybyła policja, która 
kwestia inna. Trzeba jedynie za- | wszczęła dochodzenie. Jak ustalono 
notować, że Stronnictwo Kady. | 


pożar powstał wskutek samozapalenia 
we stale podkreśla swą niezależ- się miału węglowego. Straty wynoszą 
ność, a z drugiej strony w ra- 


okuło 80000 zł. Zakłady ubezpieczone 
mach jego coraz większą rolę za- 


były na 177.000 zł. 
W czasie akcji ratunkowej przy ga- 
czynają odgrywać żywioły naro- 
dowe. 


któ- 
zająć 


szeniu ognia w Zakładach „Pustelnik” 
około godz. -ej wybuchł pożar w bu- 
dynku, znajdującym się w odległości 


Czy przeczytałeś już broszurę 


LIKWIDUJEMY ŻYDÓW 


Do nabycia u wszystkich sprzedawców gazet i w kioskach 
„Ruchu“ 


Pożar w Pustelniku 


Spłonęła suszarnia zakładów ceramicznych 


około 500 m. od Zakładów, należących 
do Natalii i Marianny Kurpik. Ogień 
powstał w domu mieszkalnym drew- 
nianym, krytym gontami. Od iskry, 
która upadła z przejeżdźającej loko- 
motywy, zapalił się dach i poddasze. 
Ponieważ straż zajęta była gaszeniem 
Zakladów, miejscowa luddość rzuciła 
się na ratunek domu Kurpików. W 
czasie ratowania uległa ciężkiemu po- 
parzeniu Bronisława Żurawska oraz 
złamaniu nogi Stanisława Sadowska, 
| którym pomocy udzielił miejscowy le- 
i karz. Do rozszerzającego się ognia 
| wezwano ua pomoc II-gi pluton stra- 
ży stoiecznej, który po przybyciu o- 
gień ugasił. Zniszczeniu uległ dach * 
j część poddasza. 


O zwolnienie 
inż. Doboszyńskiego 


i 

Jak już donosiliśmy, obrońcy 
inż. Doboszyńskieęgo wnieśli do 
władz sądowych podanie o wy- 
puszczenie go na wolność. 

Podanie te rozpatrzone będzie 
na posiedzeniu niejawnym w 
końcu b. tygodnia. 


Wizyta dwóch wicemarszalków 


Płk. Sławek kandyduje 


„Ozon” niezadowolony straszy 


Sprawa, kto będzie marszałkiem 
Sejmu, dotychczas się jeszcze nie wy- 
 jaśniła, Wydawało .się, żę „murowa- 
nym” niemal kandydatem jest wice- 
, marszałek Schaetzel, za kandydaturą 
którego wypowiedział się „Ozon”, 


esi 


nie nieaktualne i musi być od 
rzucone. 


| W czasach obecnych pod 


wpływem zachodniego nasze- |kresie dziedziczenia fizyczne- 


go sąsiada rozpowszechnia się 
w Polsce skrajne pojęcie, wed 
ług którego żydem jest każdy, 
kło ma w sobie krew żydow- 
ską choćby w bardzo rozcień- 
jczonej formie, każdy kto ma 
przodka żyda jest według tej 
teorii rasistowskiej sam zy- 
„dem. 

Oczywiście takie pojęcie ży- 
|da nie da się utrzymać, tak 
ljak nie dało się utrzymać sta- 
nowisko które twierdziło, że 
zmiana religii  mojżeszowej 
jest równoznaczna z przekre- 
śleniem narodowości żydow- 
skiej. Stanowisko  rasistow- 
skie, które przynależność naro 
dową uzależnia calkowicie i 
wyłącznie od czynników bio- 
logicznych, jest przede wszyst 


kim sprzeczne z zasadami 
chrześcijańskimi. Ponadto 


stanowisko marszałka. 

W tych warunkach wiele wskazuje 
na to, że marszałkiem Sejmu zostanie 
płk. Sławek. Na ogół bowiem w ko- 


Tymczasem dzień wtorkowy przy- 
niósł nową niespodziankę, Wicemar- 
Szałkowie Podoski i Schaetzel udali, 
się do płk. Sławka, prosząc go o kan- 
dydowanie. Płk. Sławek odpowiedział, 
że o ile będzie wybrany, to przyjmie 


wywołuje zastrzeżenia z punk 


tu widzenia samych zasad dzie 
dziczności fizycznej. Jeśli w za 


kandydatura płk. Sławka zostanie po- 


malnego nie należy prowadzić 
zasadniczych sporów na te- 
mat, kto jest żydem lecz trze- 
ba zacząć od żydów niewątpli 
wych, a więc żydów wyznania 
mojżeszowego j tych którzy to 
wyznanie porzucili. Nie wolno 


go zachodzą różne komplika- 
cje, jakżeż więc można przena 
sić tę teorię w dziedzinę du- 


chowa. A wszak przynależność |bowiem rozbijać społeczeń- 
do narodu, to przede wszyst-|stwa polskiego w sporach na 
kim zagadnienie duchowe. temat, kto jest żydem, lecz 


W tych warunkach odpo- 
wiedź na pytanie: kto jest ży- 
dem, musi z natury rzeczy w 
dzisiejszych czasach mieć cha 
rakter bardzo ogólnikowy. Ży- 
dem będzie ten kto ma w so- 
bie cechy duchowe żydowskie. 
W dobić dzisiejszej trudno się 
zdobyć na jakieś sformułowa- 
nie bardziej ścisłe. 

Tyle, jeśli chodzi o sformu- 
łowanie zasadnicze. Nato- 
miast w sprawie stosowania 
programu minimalnego trzeba i 
się ograniczyć do sformuło-| Dziś zacznijmy od Jikwido- 
wań bardziej prostych. Przy|wania żydów najjaskraw- 
realizowaniu programu mini- lszych. IK 


trzeba skupić całe społeczeńst 
wo w pracy nad usuwaniem 
żydów, których wszyscy uwa- 
żają za żydów. Wtedy, kiedy 
ten pierwszy etap zostanie zre 
alizowany dopiero wtedy w 
całej ostrości wystąpi zagad- 
nienie takiego sformułowania 
pojęcia żyda, które by pozwo- 
liło na całkowite rozwiązanie 
kwestii żydowskiej, a któreby 
2 drugiej strony nosiło cechy 
konkretne, pozwalające na 
sformułowanie prawnicze. 


Z ZOO O Z e R W NN 


łach sejmowych utrzymują, że o ilei 


stawiona, nikt z członków Sejmu ze 
względu na „wagę gatunkową” płk. 
Sławka w obozie sanacyjnym nie o- 
„śmieli sie kontrkandydować, kandy- 


datura płk. Sławka przejdzie przez 
| aklamacje. 
Kandydatura płk. Sławka budzi 


wielkie niezadowolenie w kołach ozo- 
| nowych. Z tych kół lansowane są po- 
| głoski, że na wypadek wyboru pik. 
(Sławka, Sejm zostanie rozwiązany. 
Pogłoskę tę jednak w kołach sejmo- 
wych uważają za nieprawdopodobną. 

Szarej masie posłów sejmowych, 
| niezależnie od poglądów czy związków 
grupowych chodzi bardzo o zachowa- 
i nie autorytetu Sejmu, a więc o wy- 
bór kandydata mającego możliwie 
największy „stage“ sanacyjny. Pod 
tym względem płk. Sławek jest bez 
konkurencji 

„Ozon”, który własnego kandydata 
nie wystawia, najchętniej na stanowi- 
jsku marszałka widziałby płk. Schaetz- 
la nie przez sympatię do jego osoby, 
ale ze względu na to, że w ten sposób 
opróżniłoby się jedno ze stanowisk 
wicemarszałkowskich, na którym to 
stanowisku Ozon” chętnie widział 
pos. Tomaszkiewicza. „Ozon* chciałby 
w ten sposób uzyskać trzecie stanowi- 
sko wicemarszałka dla siebie (obok 
wicemarszałków Miedzińskiego i Kie- 
laka) i większość w prezydium. 

Sfery lewicowe sanacyjne i opozy- 
cyjne, w szczególności socjalistyczny 
|p appit Ludowy” Iansowały kan- 
dydaturę min. | Kościałkowskiego. 
Kandydatura ta niema szans i odpada 
choćby dla tego, że rząd obecny nie 
chciałby robić szczerb w swoich sze- 
| regach. 

Inne kandydatury, jak premiera 
Składkowskiego wicemarszałka Mie- 
dzińskiego, wicemarszałka Podoskie- 
go i ostatnio rzucona kandydatura wi- 
ceprezesa Zwiazku Izb Przemysławo- 
Handlowych pos. Sowińskiepa nie 
=chadza obecnie w rachube. 


SŁOŃCE 
Wschód]. Zachód 
3—15| 20— 0 
e wY E 
Wschódł Zachód 
Dł. dniajPrzybyło 
16—45 | 5— 1 


CZERWIEC 


SRODA 


Dziś św. Paulina 
Jutro św. Zenona 


| EATR NARODOWY: Punkt, 8 w. 
od poniedziałku „Gęsi i Gaski“. 

TEATR NOWY: Punkt 8 wiecz. 
„Dar Poranka”. 

TEATR LETNI: Pkt 8 wiecz. 
lar-a „Nie trzeba mnie było prze- 
jezdżać* w reż. dyr. T. Trzcińskie- 


iNSFYTUT REDUTY (Kopernika 
= 40: O godz. 16 i 20.30 komedia 
A. Cwojdzińskiego „Teoria Einsteina 
TEATR POLSKI: Codziennie o : 
8 sztuka H. Murgera i T. Barriere'a i 
„Uyganeria Paryska", | 
TEATR MAŁY: Komedia Molna | 


ra „Nowa Dalila“ w reż. M. Przy- | 


L;łko - Potackiej. 

TEATR KAMERALNY: Dziś 
codziennie: „By rozum był przy 
mtodości*. 

TEATR MAŁICKIEJ: Wesoła ko : 
v-dia „W perfumerii*. | 

OPERTRĄ „3.15%: „Krysia Leśni | 
czunka* ze Szczepańską i Mesgal. | 

MAŁE QUI PRO QUQ: rewia 
„Då szego mamy rząg* pocz. 7,30 
1 10 w. | 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
FYCZNE: aż do niedzieli 26 czerw 
a codziennie „Walka motyli“ H.| 
Sudermana. 
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KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
infermacja o filmach dozwolonych 
ua młodzieży tel 7.11-25, 
AS (Grójecka 56): „Magiczny 
i'ucz* z Borisem Karloffem. 


HOLLYWOOD {Hoża 29): „Gaspa. 


rone“, 

ITALIA (Wolska 32): „Antek 
policmajster*. 

JURATA (Krak. Przedm. 66): 
„Bogate biedactwo” i „Pod twoim u- 
rokiem", 

KINC PARAFII ŚW. ANDRZEJA 


(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia” 
KOMETA: „Żółty Pirat“ i rewia. 


KINO PRAGA (Targowa 71): 
.'lepy zaułek” į dodatki. 
MARS (Inwalidów 10): „Moje 


NZ 


Lczęście to ty”, 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Dama 
na dwa tygodnie“. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
l"): „Bohaterowie morza” i dodatki. 

ROMA (Nowogrodza 45): „Astro- 
ug, 

STUDIO (Chmielna T)y „Indyjski 
Lrehowiec", 


SOKÓŁ (Marszałkowska 69): 
Szalona Claudette“ i „Prawo mio- 
dości”. 

SORRENTO (Krypska 24) „Nie 


oddąm dziecka” i „Magnolia* 
ŚWIAT: y Tredowata” i „Ordynat 
VMichorowski”. 


Hasto motoryzacji Polski jest abee- 
nie bardzo popularne i realizowane 
kosztem nawet pewnych Świadczeń 
na rzecz skarbu państwa, mamy więc 
obecnie zwrot podatku dochodowego 


Wyprowadzenie 
zwłok ` 
ś. p. marsz. St. Cara 


W poniedziałek wieczorem na- 
stąpiło wyprowadzenie zwłok ś. 
p. marszałka Sejmu St. Cara z 
kaplicy w gmachu Sejmu do Ka- 
tedry św. Jana. 

Na czele konduktu żałobnego 
niesiono liczne wieńce. Dalej na 
poduszkach ordery i odznaczenia. 
Z kolei postępowało duchowień- 
stwo z ksainfułatem pos. Lubel- 
skim i ks. posłem DowĄarem na 
czele. Za trumną szła rodziną 
zimarlego, dostojnicy państwowi, 
członkowie igb ugstawodąwezych 
i przedstawiciele organizacyj. 
Przy karawanie roczyłą straż 
marszałkowska oraz niesjono pło- 
nące pochodnie. 


dzieciom. 


Duży i barwny cukierek za grosz! 
Jak się:to robi, skoro zwykły eukier drożej kosztuje? 
Zagadnienie rozwiązuje specyfiezna ehemia narodu wybr 


anego. 


Trochę cukru, trochę sacha yny na podkładzie z kroch- 
malu. | 


Migawki z meczu 


15 lat czekaliśmy na Francję 


Zakończony naszym pięknym zwy- 
cięstyem mecz lekkaątietyczny Poj- 
ska — Francja ma swoją starą hi- 
storię, Meżna powiedzieć bez przesa- 
dy, że o doprowadzenie go do skutku 
staraliśmy się bezskutecznie przez 
przeszło 15 lat. (oczywiście w drodze 
nieoficjalnej). 

Po raz pierwszy zawodniey fran- 
cuscy gościli w Warszawie na boisku 
Agrikoli w 1922 r. Już w następnym 
roku nieoficjalne rozmowy o rozegra- 
nie meczu Polska — Francja spełzły 
na niczym. Franeuzi oświadczałi bar- 
dzo grzecznie, że jednak poziom na- 
szej lekkiejatletyki jes: za słaby do 
rozgrywania oficjalnych sportów. W 
następnym roku, 1924, znowu widzie- 
liśmy zawodników francuskich na 
mistrzostwach C, I. F. Startował 
wówczas znakomity płotkarz francu- 
ski Sempe. 

I znowu Francuzi nie chcieli roz- 


grywać z nami spotakń, czekali tak 
długo, aż się doczekali... dotkliwej 
porażki, 


Organizacja zawodów była na ogół 
dobrą. Pewne zastrzeżenia wzbudza 
tylko skok o tyczce. Niepotrzebnie 
zaczęto od wysokości 3,50 i podno- 


Kronika częstochowska 


MORDERSTWO j 

We wsi gminy pod Częstochową, 

włądysław Sabenda zastrzelił swą 

żonę Manię i usiłował popełnić sa- | 

nohkójstwo przez poderżnięcie gardia | 

nožem, Tłem tragedij były nieporo-; 
zamienia małżeńskie. 


SPRAWA UBOJU RYTUALNEGO 

W radzie m. Częstochowy przy 
'ozpatrywaniu regulaminu rzeźni 
miejskiej, zniesiono punkt dotyczący 
uboju rytualnego. Zniesienie całkowi- 
t'go uboju zostało uchwalone głosa- | 
mi radnych Kl. Nar. i Blok, Gosp., | 


x 


Sprzedawali 


wstrzymali się od głosowania radni 
3ocjalistyczni, żeby nie qbrazić żydów. 
Protest założył radny żyd, Braun, 
BEZSENSOWNE ZARZĄDZENIA 
Zarząd Miejski w Częstochowie 
tak się przejął wiadomościami o przy- 
jeździe p. premiera Składkowasjciego, 
ze w pośpiechu wydawął ośmieszające 
zarządzenia. Niektóre z nich podaje- 
my: W ciągu 2 dni ogrodzić 6 mor- 
gów gruntu zburzyć zabydowania 
mieszkaln.., lyb w ciągu 3 dni otynko- 
wać kamienicę ze wszystkich stron. 
Na opornych posypał się grad kar 
pieniężnych i bezwzylędnego aresztu. 


makniaturę 


jako pismo religijne 


W m-cu lutym ks. ks. Pallotyni 
sarzędali na makulaturę 800 egzem- 


pilarzy ezasopisma „Duszpasterstwo 
miejskie" jednej z kobiet, zamieszka- 
tej w Markach 


W poniedziałek jeden z księży prze 
chodząc uł. Krak. zs zau- | 
ważył osobnika, który rozsprzedawał | 
'roszury pt. „Apostoł wśród świata” 
„ wizerunkiem Św. Andrzeja Boboli 


na okładce. Wziął pisma od sprze- 
dawcy i przeglądając zauważył, że 
broszura zawiera tekst czasopisma 
„Duszpasterstwo miejskie", a jędy- 
nie okłac.a została zaklejona wize- 
runkiem / siętego i zmieniony tytul. 

Oszusta zatrzymane i oddane w 
ręce policjanta. Okazało się, że jest 


|to Wacław Makosa, nigdzie nie mel- 


dowany. Osadzono go w areszcie 


przy kupnie auta, kłedyty specjalne, 
na budowę garaży, Specjalne tabele, 
ulgowe stawek celnych przy imporcie, 


samochodów i ich części, projektuje 
Się nawet stworzenie specjalnego 
„Banku Motoryzacyjnągo”, któryby 


udzielał tanich kredytów na zakup 
samochodów. Słowem motoryzacja 
kraju kosztuje skarb państwa parę 
milionów złotych rocznie. 

Niewątpliwie jest to konieczne ze 
względu nawet na wartość auta jako | 
środka lokomocji na wypadek wojny, ! 
jeżeli więc są jakieś zarzuty przeciw 
tej akcji, to tylko te, że jest zaczęła 
o parę lat zapóźno i prowadzona nic- | 
co chaotycznie, J 

Ta chaotyczność występuje szcze- 
gólnie jeżejj chodzi o politykę wobec 
tak zwanych „kursów jazdy”, a właś- 
ciwie szkół szoferskich. 

Naturalnie ten tylko może jeździć 
samochodem, kto się tego nauczył, 
popierając więc motoryzację, trzeba 
jednocześnie dążyć do obniżenia gen 
za naukę jazdy. Należy też pamiętać, 
że każde wydane prawo jazdy zwięk- 
sza zdolnęść obronną iaajt, dyż 
każdy sząfer to pa wypadek mobilizą- 
cji kierowca auta pancernego czy 
transportałyggo. i 

‘Eymczasem nauka 


jazdy kosztuje 
bardzo drogo, szkoły 


samochodowe 


są obłożone licznymi WEG migm ! 
€-| 


i nie mogą obniżyć opłat, a nawet 
dą musiały je zwiększyć. | 
Oto bowiem w myśl interpretacji 
ustawy przemysłowej z 1984 r., szko- 
ły  sząfergkie (kursy samochodowe) 


il EEE a A] 
Krochmal r sacharyna 


Pomysłowość naradu wybranego nie zna granie. 
Drobne sklepiki żydawskie najehęiniej sprzedają towar 


WIE LV 


szono tyłką o ŁQ cm. Początkowe ma- 
żną było podnosić o 20 — zmęczyło 
to tylko zawodników, na czym naj- 
gorzej wyszedł Schneider. 

Troche więcej kuatuazji wiożna 
było wykazać w biegu 400 m £' płot- 
kami, gdzię Audrć'go zbyt pochopnie 
zdyskwalifikowano za  zabiegnięcie 
toru, które nikomu nie przeszkodziła. 
Polowanie na ten jęden punkt, który 
nam ani nie pomógł, ani nie zaszko- 
dził, wywołuje uczucie niesmak. 

Tak sumę sędziowie rzużów i gko- 
ków mogliby bardziej pobłażliwię 
patrzeć na drobne przekroczenia, j 
mogij pokazywać mpiej radości przy 
unieważniani. wypików Francyzów. 

© sprawie W:rkusą pisaliśmy jyż 
dość dużo. Niestety, musimy podtrzy 
mać w całości swaje zarzuty. Nie wi- 
dzimy żadnego usprawiedliwienia w 
wystawieniu przez P. Z. L. A. tego 
zawodnika do reprezentacji, 

Zgołą nieprzyzwojtością bylo uży- 
czanie megałony do reklamowanią 
„dyteny” | jej. kaperacyjnych po- 
ciągnięć 

Specjalna pochwała należy się 
Sołdąnowi za bieg 1500 m i Kuchar- 
skiemu za bieg 800 m. Qbaj zawod- 
nicy Widząc, że nię mają żadnych | 
Szans na pierwązę miejsce, makom- 
cie ułatwili zwycięstwo swoim towa- | 
rzyszom, z którymi przecież na sj 
nych zawodach tak zawzięcie konku- 
rują. 

PZLA przysłął wszystkim redak- 
cjom  specjąlne zaproszenią dla pře- 
daktorów naczelnych”. Należy mu się 
za to specjąlne podziękowanie. Tylko 
dlączego tym redaktorom naczelnym 
wyznączone podłe miejsca „ma jąskół-| 
cę”. skąd nie nie było widać, -j 

Giekawą jest rzeczą, że mecz Pol- į 
ska — Francją wykazał olbrzymi spa ` 
dek łekkiejatletyki stołecznej W re-/ 
prezentacji Polski startowało tylka 
pięcia sodowitych warszawiaków: 
Wirkug, Zabserzotwgki, Trojanowski, 
Masąewskj + Marynowski. Zdobyli oni 
razem dwa drugie i trzy czwarte: 
miejsca, 

Bardzo dobrze wypadli wychowan-| 
kowie Sokoła; Noji, Mikret, Weglar- 
czyk i Kocnt, ! 

Najwięcej zawodn*ków dostareryła 

Warszawiąnkę” — bo czterech. Sy- 
ena i AZS — Pornań po trzech. 

Publiczność zachowywała się wzo- 
rowo, była bezstronna | z zapałem 
oklaskiwała zarówno Francuzów jak 


ck: 
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i) 


|i Polaków. 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Druga strona motoryzacji 


Nauka jazdy samochodem 
musi być dostępną dla wszystkich 


ja 


były zwolnione z podatku przemysło 
wego, obecnie min. Skarbu zmienią 
interpretację i domaga się płacenia 
przez szkoły podatku przemysłowego, 
a nawet żąda zapłącegia za ubiegłe 
lata. Spowoduje to pedrążenie kalku- 
lacji własnej kursów samochodowych, 
a co zatym idzie į konieczność pod- 
niesienia cen pobieranych za naukę. 
zatym aqaqmknie drogę do nauki 
mniej zamożnym. 


Poświęcając na motoryzację milio- 
ny, nie róbmy jednocześnie groszo- 
wych oszczędności. 

Czy zamiast tych kiłkudziesięciu ty- 
sigey rocęnie (tyle wyniosą ewcpługi- 
ne wpływy skarbowe) nie nałeżałoby 
raczej przyznać szkołom sąmochodo- | 
wym specjąinych yig podatkowych, J 
benzyny po specjalnej cenie. Wówczas 
dziś tak wysokie ceny wą naukę jazdy 
ulcgłyby redukcji i były dostępne dla 
każdego. 


FLIT zwalcza skutecznie wszelkie 
owady, zawiera bowiem tak silne 
składniki 
posiadają inne środki tego rodzaju. 
Oto jest przyczyna, dlaczego należy 
zawsze żądać FILITU i unikać na- 
śladewniciw. Roz ST ale 
plami i jest nieszkodliwy dla ludzi 


i zwierzął. Żądajcia FLITU w gry 
nalnych  żółłych  bięszanka 
z czarną opaską i żołnierzykięm, 


Nr. 13 == 


owadobójcze, jakich nie 


rt 


Relikwie Sw. Andrzeja Boboli 


łożono na wieczny spoczynek 


w kaplicy na Rakowieckiej 


Pragbieg uroczystości ku egei | 
św. Andrzeja Boboli w dniu wego- | 
rajgzyma dobiegł kańca. W ciągu 
nocy 5 niedzjeli na poniedziąłek 
pedębnie jak w ciągu dnia i nocy, 
ubiegłej przez Katedrę przepły-, 
wały tłumy. 


Po nabożeństwąch rannych w 
poniedziąłek, o godz. 4+:ej po poł. 
odprawiane zostąły uroczysta pie- 
szpory, które celebrował J. E. kg. 
biskyp Gawlina w asyście dusho- 
wieństwa. 


Przeniesienie relikwii 


Pe nieszperach procesja z trum 
ną wyruszyła poprzez miasto do' 
kaplicy OQ. Jezuitów pa Rako: | 
wiecką. Drogę tę, 
blisko trzy godziny, pochód prze- 
bywał...wśród niezliczosygka tlu- 
mów,  zapełniających  smteelnić 


4 
l 


wszystkie ųlicęe ną trabie. ak wt 


pierwszym dniy powitapja pełne 
były wszystkie okną, bałkony i da- 
chy. Z tłumów sypano na rydwan 
wiozący Świętego węki kwiatów. 


Na rydwanie, przy trumnie peł- 
nili straż Sokoli, obok rydwanu 
kroczyli szambelani papiescy i 
przedstawiciele duchowieństwa i 
organizacyj katolickich. 


Qkałe 19.30 orszak zbliżył się 
do Rakowieckiej. Wyciągnęły się 
w dłygie szeregi biaje komże, ciem 
ne habity zakonników i ząkonnie, 
fiolety dygnitarzy kościelnych, a 
zą czerwonym tydwąnem zwarty- 
mi szeregami postępowało wojsko | 
i tłumy. Wzdłuż trasy, przez całą ' 
Rakowiecką, sztandar przy sztan- | 
darze stały poczty organizacyj ka- 


która trwała, 


telickich. Przed Al. Niepodległo- 
ści wznosiła się ponad ulicą bią- 
łe - czerwona brama triumfalna, 
ubrana giriandami zieleni, którą 
własnymi rękami wznieśli studen- 
ci 8. G. H. i S. G. G. W. 


W kaplicy 
na Rakowieckiej 

Trumnę z rydwanu, w chwili, 
gdy orszak zbliżył się już do koń- 
ca swej trasy, przeniesiono do ja- 
rzącej się światłami kaplicy OO. 
Jezuitów. Srebrna trumną spoczę- 
ła na purpurowym wzniesieniu, 
tonąc cała w powodzi kwiatów. 
Nad trumną przemówili po łaci- 
nie delegąt Ojea Św. ks. msgr. Re- 
spigki i prowincjał zakony Jezyi- 
%ŃWw «o. Sopuch. Przedstawiciel 
Ojca św. wyraził życzenie, aby 
Pelik jią narodową, przyniosły dla 

Polski błogosławieństwa. 
Na zakończenie odśpiewano „Te 
Deum Laudamus“ i „Boże coś 
Polskę", poczym bez przerwy, 4ż 


AT 
TEATR PARA s z. żonusia*, 


yma 
ADRIA: „Trójka hultajska“, 


APOLLO: „Kala Nag“, 
CORSO: „Ostatnie dni Pompei". 


GLORIA: „Amerykańska awantu- | 


GWIAZDA: „Robert i Bertrand”. 
METROPOLIS: „Zbuntoęwąna*, 


BISKUP GDAŃSKI A HITLEROWCY 

(o) Koła narodowo - socjalistyczne 
wcale nie kryją, że nominacja Disku- 
pem gdańskim ks. Dr. Splitta zasko- 
czyłą wszystkich. 

Zmiana a siąnowisku biskupa wy- 
wolała w Gdańsku poważne zamie- 
szanie, odsuwając na plan drugi nje- 
dokończoną sprawę prapwrócenia aa 
uki religii w szkołach gdańskich 40). 

Z AUSTRI DO GRAŃSKA 
(a) Do Gdańska przybyio wielu hi- 


Kronika 


WIEŚ POLESKA NA FON 
(R.) Podkomiteł gromadzki F. O. 
p. we wsi Łoknica, paw. pińskiego 
w wyniku przeprowadzonej akcij 
zbiórkowej na cele obrony narodowej 
zebrał 168 ręczników, 36 kawałków 
płótna lnianego i 10 zł, gotówką. 


Po spienieżeniu zebranych przed- 
miotów, zostało przekazane na konto 
czekowe F. O. N. 200 zł. 


Dwuch mieszkańców gminy Tohi- 
szyńskiej od dłuższego Czasu dzielił 
spór o ziemię. Dochodziło do przy- 
krysi kelótni i nawet do bójek. Spra- 
wa miala być oddana do sądu. jednak 
urzędnik gminy — czlonek komi sa 
FON potrafił przekonać i dogodki 
powaśnionych sąsiadów, którzy za- 
miast wydatków sądowych, kosztów 
pcie ich, swaconego caajy it. d. 
wplącili „BR cele OQbruny Narodowej 
sumę 100 zt, 


WOJEWÓDZKA RADA ŁOWIECKA 
(R.). W związku z urządzeniem pa- 


Kronika Gdańska 


tlerowców z Austrii na wypoczynek. 
Są oni gościnnie podejmowani przez 
hitlerowców gdańskich.  Qrganizato- 
rem tych urlopów jest organizacja 
„Kraft durch Freude". (o). 
GOEBELS W GDAŃSKU 

(0) Do Gdańska przyjedzie min. 
Propagandy Rzeszy, Goebels. Weżmie 
op udział w szeregu inspekcji a w pie 
dzielę będzie przemawiał w południe 
na wielkiej manifestacji modzieży nic 
mieckjej, organizowanej na Dlugim 
Rynku w Gdańsku. 


PFołesia 


wiłonu łowieckiego na IH Jarmarku 
Poleskim, w sali konferencyjnej sta- 
rostwą w Pinsku dnia 29 czerwca od- 
będzie się posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Łowieckiej pod przewodnictwem 
Karola ks. Radziwiłła łowczego 
wojewódzkiego. 
ZMIANY I PRZENIĘSIENIA 

(R) Dotychczasowy kierownik re- 
feratu bezpieczeństwa publiczą. w 
pińskim starostwie p. K. Gąsiorowski 
zostaje przeniesiony da Urzędu Wo- 
iewódzkiego w Brześciu nad Bugiem. 
Na jego miejsce został wyznaczany 
urzędnik ze starostwa brzeskiega, 

Do Sądu Okręgowego w Pińsku 
tąstali przeniesieni następujący S£- 
dziowie: p. ionowska =z atiné 
Wicz, p. J. Noniewicz =g Kobyrnia 
p. Szczepkowski z Chala ż 

Pogłoski o przeniesjeniu w. proku- 
ratora 5. O. p. Pietrusewicza i sędz, 
śledczz _ p. Kuczyfiskiego, podane 
przez niektóre dzienniki, okazały się 
przedwczesne. 


do późnej nocy, przek kaplicę 
przepływały tłumy śpiewające i 
rozmodlone nad srebrną trurqRą. 


Cztery świece 

Trumna spoczywać będzie jęsz- 
cze w ciągu kiiku dni pęśregky 
kaplicy, tak, aby dostęp dọ niej 
był łatwy dła wszystkieh, którzy 
przychodzą złążyć hołd Świętemu. 
Następnie ziotena będzie we wag- 
ee ołtarza, za taflą szklaną, gdzie 
pozostanie aż do wzniesienia Rę- 
i wej bazyliki, która ma stanąć na 
miejscu kaplicy. 

Eztory świece ofiarne, które pa- 
|liły się w czasie kanonizacji w 
Rzymie, znajdować się będą obec- 
nie: jedna w Warszawie w kapli- 
ey QO. Jezuitów, gdzie świeca War 
 nonizacyjna zapalać się będzie w 


Piw święfęgo, które: stają-się | rocznicę Kanonizacji, następnie: 


w Wilnie, gdzie św. Andrzej Bo- 
bola pracowąt przez 13 lał, w 
Pińsku w seminarium, z którego 
wyszedł na drogę męczeńską oraz 
w Krakowie. 


ZNAN 


OŚWIATOWE T. ©, L.: „W. Z. 6 
nie wylądował”. 

SFINKS: „Mały marynarz”. 

SLONCE; „Gasparonę”, 

SWIT: „Strzał w nocy”. 

TĘCZA-Łazarz. „Marokko”. 

TĘCZA-Wilda: „Zabronione Szezę- 
Soie ae | „ 

WILSONA: „Rozwód z przeyzko- 


dami”. 


ZJAZD KATOLICKI 

Na zjazd katolicki, który „KE 
się w Nakle w dniac hgĝ i 29 czerwr 
ca wyruszy z Poznania pociąg popi- 
larny 29 b. m. rano. 

Zgłoszenia ną pociąg przyjmują 
biura parafialne i Archidięetajainy | 
stytut Akcji Katolickiej w Pozmaniy, 
al. Marcinkowskiego 22. 

NOWE SZKOŁY W POZNANIU 
W nowym roku Szkolnym 1037 
powstaną na terenie kuratorium Szkol 
nego Poznanńskicgą następujące sako 
ły zawodowe: Haństwgwe QGiypnae 
zjum Mechaniczne i Elektryczne w 
Poznaniu, przekształcone z Państwo- 
wej Szkoły Rzemieślniczej, Liceum 
Handlowe Myj Kaliszu, PAR) Gi- 
mnazjum Rolnicze w Bojanowie za- 
miast obecnej Państw. Sikoly Rolni- 
czej oraz Prywatne Gimnazjum Ku- 
pieckie w Słupcu, e ze 

Szkoły Handlowej. 
KOMORNIK PEFRAUPANT 

W Krotoszpnie za nadużycia słyż- 
bowe został arestzowany komornik, 
Stefan Kustrzyński. 

Szczegóły ze względu na dobre o- 
czącego się Śledztwa na razie trzyma 
ne są w ok A 

Poprzednik Kustrzyńskiepo, Kor 
nik Zboralski, przed kil PA 
$przeniewierzenia na tymże stanowi. 
sku skazany został na więzienie. 


KU aci 
JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO 
W Żninie, odbył się w niedzielę ur 
roczysty obchód 100-qej rocznicy 
śmierc wielkiego uczonego Jędrzeją 
Te Żal: 


Śniądeck ego, pochodzące, 
Po nabożeństwie odby d 
rgmachy gimnazjum im. Sniadeckish 


NM H M a a aa 


|a, 


adsionigcie tablicy pamiątkowej Ku 
,SZci Jana j Jędrzeja S „adeckich. 

Od$lonięcia tablicy da” naj pekto 
ı Peretiatkowicz. Uroczys $é 


'czyło złożenie wieńca przez młodzież. 
, Następnie Kae się akademia połą- 
czona z l5-leciem gimnazjum im. 
Śniadeckich w Żninie. 


NARESZCIE... 

Jak się dowiadujemy, Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
odmówiło ulg paszporiowych 
członkom polskiego PEN-klu- 


bu, pragnącym udać się na 
kongres klubowy do Pragi. 

Najwyższy był czas, żeby ja 
koś dać do zrozumienia panom 
z PEN-klubu że jeśli chcą re- 
prezentować Polskę i naszą li- 
teraturg zagranicą w ten spo- 
sób muszą wyjeżdżać prywal- 
nie za swoje własne, uciułane 
na P.A.L.-u pieniądze. 

Decyzji M. S. Wewn. należy 
przykłasrąć. 

Szkoda, że M. S. Z. nie idzie 
w ślady M. S. W. (1). 


LORD PYRAM OF 


WESTINGHOUSE 

Warsztaty PKP przerobić 
musiały w latach 1935—37 oko 
ło 35.000 szt. wsporników śle- 
pych sprzęgów przewodów ha 
mulców Westinghousa. Okaza 
ło się bowiem, już po zawar- 
ciu umowy ze spółką Westing 


Zamąalowane sklepy 
w stolicy Rzeszy 


BĘRLIN, 20. 6. Fała gwałtownych 


wystąpień antysemickich zdaje się 
rozprzestrzeniać coraz bardziej w 
Niemczech, przypominając wypadki 
z r. 1933. 


Akcja antyżydowska kierowana jest 
przede wszystkim przeciwko przero- 
stowi gospodarczemu wpływów ży- 
dowskich w stolicy Rzeszy. Akcja an- 
tyżydowska ujawniła się w ostatnich 
dniach głównie na przedmieściach. 


Obok obławy, przeprowadzonej 
przez policję w kawiarniach na Kur- 


Organizacja bez przywilejów 


Walka o dusze na kresach 


Na marginesie ziazdu Macierzy 


Dnia 19 czerwca odbył się zjazd 
dęlagatów P. M. 5. w Warszawie, 
w liczbie około dwustu pięćdzie- 
sięcju osób z tych województw 
Centralnej i Wschodniej Polski, 
na których Macierz rozwija swą 
działalność, 

Zjazd to był bardzo ciekawy i 
charakterystyczny ze względu tak 
na zespół delegatów rozmaitych 
stron i grup społecznych. (Widać 
tam można było zarówno sutanny 
duchownych, jak i mundury woj- 
skowych), jak i ze wzgledu na po 
ruszone tematy. 


LUDZIE, KTÓRYM 
MAŁO TROSK 
OSOBISTYCH 


Przede wszystkim ze sprawoz- 
dań uderzył sposób pracy w Ma- 
cierzy, którą wykonują, jak stwier 
dził naczelny dyrektor J. Stemler, 
„ludzie, którym mało trosk rodzin 
nych, osobistych i zawodowych, 
więc bezinteresownie podjęli trud 
zabiegów o dusze polskie na kre 
sach i o oświatę narodową“. 

Nic dziwnego przeto, że przy ta 
kim nastawieniu członków i ta- 
kiej ofiarności pracy, koszty 
związane z prowadzeniem tech- 
nicznym poważnej organizacji, 0- 
bejmującej trzydzieści przeszło 
tysięcy członków, a mającej bud- 
Żet roczny znacznie przekraczają 
cy trzy miliony złotych. wynoszą 
tylko pięć procent budżetu. 


IMPONUJACE 
OSIAGNIECIA 


Zakres prac Macierz) jest Juz 
obecnie imponujący: dwie i pól 
setki szkół kresowych, bursy, gim 
nazja. szkoły zawodowe, bibliote- 
ki i czytelnie, to połe jej działal- 
ności, a wszystko to za fundusze 
nie systemem podatkowym osiąg- 
nięte. ale niejednokrotnie powsta- 
jące z groszowych datków samych 
dzieci, dla dzieci, przy czym na 
skutek wysokich opłat przesyłko- 
wych niekiedy poważną część tych 
drobnych sum pobiera poczta 
, Charakteryzując sama pracę 
Macierzy, jednym slowem nałeżałe 
by powiedzieć. że jest ona wybit- 
nie długodrstansowa. 


Cechy Hugqodystunsowcea i 


house, że znakomite hamulce 
wypróbowane na _ kolejach 
francuskich i belgijskich u 


nas są po prostu nie do użyt- 
ku! 

Podobnie rzecz się miała ze 
słynnymi przyrządami „Py- 
ram“, które miały dawać osz- 
czędności na paliwie w wyso- 
kaści 4 proc. We wrześniu 
1934, a więc w okresie kryzy- 
su zakupiono za granicą 3300 
„Pyramów”. Po wmontowaniu 
kilkuset takich przyrządów o- 
kazało się już w eksploatacji, 
że w żadnym wypadku oszczęd 
iność na paliwie nie dała acze 
kiwanych 4 proc. Stmierdziło 
to po niewczasie samo mini- 
sierstwo komunikacji w liście 


do spółki ..Pyram* z dnia 8.6. 
1936. 

Autorem obu tych nieforlun 
nych tranzakcyj zawartych 
„na wiarę, był jeden i ten 
sam dygnitarz zwany popular 
nie lordem Pyram of Westing 
house. Łatwowierny lord Py- 
ram oj Wesłinghouse zamie- 
rza teraz uszczęśliwić Polskę 
swoimi planami, którę wysma 
ża w ozonowej kuchni. Zacho 
dzj poważna obawa, że z plg- 
nami tymi będzie łak jak z 
W eslinghousami i Pyramamt: 
na polskie stosunki będą nie 
do użytku. (St. J.). 


jurstendamm. utrzymywanych prze- 
ważnie przez żydów, zjąwiła się w 
ciągu nocy grupa młodych nieuinun- 
durewanych ludzi, którzy na Kurfiir- 
stendamm i Tanentzienstrasse i in- 
nych ulicach sródmieścią znaczyła 
czerwoną farbą Szyby wystawowe 
sklepów żydowskich, opatrując je du- | 
żymi napisami:  „parszywy żyd“, 
„hańbiciel rasy“, gwiazdą dawidową, 
| bądź też karykaturami o krzywych 
nosach. Na krótkim odcinku nąliczyć 
było można przeszło 100 zamalowa. 
nych sklepów. 


przewidującego myślenia, wykazał 
Zjazd Delegatów. Długodystanso- 
we też są plany Zarządu Główne- 
go P. M. S. 

Dotychcząsowa praca przy Za- 
kładaniu szkół powszechnych, na 
Kresach, była jakky pomocą dla 
rządu który nie mógł siecią szkol- 
nictwa „objąć wielu miejscowości, 
była więc obliczona na dłuższą 
metę współpracy z ministerstwem 
oświaty. 


SZKOŁA 


CZYTELNICTWA 


POWSZECHNEGO 


| Akcja bibłatek wędrownych jest 
tak pomyślana, że książka czytel- 
nika, docierając do najbardziej 
i zapadłych wiosek, jest szkołą czy- 
'telnictwa powszechnego | w ten 
|sposób powstają psychiczne po- 
'trzeby intelektualne. które będą 
w przyszłości podstawą dla rozbu 
dowy naszego bibliotekarstwą. 

Znamię długodystansowości po- 
siada również zwornikowy pro- 
jekt, przedstawiony przez Zarząd 
Główny przed zjazdem delegatów, 
dotyczący domów oświatowych na 
Kresach Będą to dostawne, muro | 
wane, kryte dachówką twierdze | 
polskości, których nie zniszczy o- 
gień. podłożony wrogą ręką, które 
będa stać przez wieki na rubie- 
żach. jak dawne rycerskie stani- 
ce, aby promieniować wokoło pol- 
ską kulturą, 

Taki sam charakter posiada pro 
„ekr powiększenia ilości bura dla 


$ 


Ankieta 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


= 


samorządowa 


Gór. 3 = 


Wymowna cyfra — 813 odpowiedzi! 


oddzielne kurie dla ży 


zgodna opinia uczestników ankiety 


O bardzo żywym zainteresowa- 
niu społeczeństwa polskiego spra- 
wą wyhorów i wyglądu samorzą- 
dów, o tym, jak społeczeństwo 
adczuwa potrzebę współuczesini- 
czenia i współpracy w życiu puh- 
licznym  Świądczy niewątpliwie 
ilość nadesłanych i stale jęszcze 
napływających odpowiedzi na o- 
głoszoną przez nas wielką ankie- 
tę samorządową. 


813 ODPOWIEDZI 

Dotychczas nadegłało odpowie- 
818 osób, ktore nietylko zaintere- 
sowały się naszą ankietą, lecz 
chciały się wypowiedzieć w tej 
tak ogromnie ważnej į aktualnej 
sprawie. 

Wszyscy uczestnicy naszej an- 
kiety samorządowej wypowiedzie- 
li się zgodnie, że żydzi nie mają 
głosować ną równi z Polakami, że 
muszą być dla nich, dokąd nie na- 
stąpi zmiana 
mieszkają w Polsce, oddzielne ku- 
rie. 


WIEKSZOŚĆ 
ZWOLENNIKÓW 
WYBORÓW 
POWSZECHNYCH 

Na inne pytanie naszej ankie- 
ty odpowiedzi są różne.. 

Na pytanie 1 i 2 odpowiedzieli 
wszyscy uczestnicy ankiety. W 
sprawach poruszonych w innych 
pytaniach nic wszyscy uczestnicy 


zabrali głos. Bardzo znaczną prze- | 


wagę stanowią zwolennicy wybo- 
rów* powszechnych. Poza tym na 
pytanie 10 podawane są tak różne 
odpowiedzi, że w ogóle nie u- 


konstytucji, dokąd |; 


[PRZECIW WYBOROM 


młodzieży, gdyż obecnę mięszka- 
nie na stancjach uczniów ze wsi, 
wywiera bardzo ujemny wpływ na 
inteligencję pochodzienia wiej- 
skiego. 

Tok obrad był poważny i bar- 
dzo spokojny jak przystało na 
grono owiąne jednym duchem 
pracy dla polskości. Nie ujawni- 
ły się żadne rozbiężności, dysku- 
sja była rzeczowa i niekrzykliwa. 


BEZ PRZYWILEJÓW 
Wobec atmosfery panującej na 
zjeździe i zasług położonych przez 
Macierz Szkołną paradoksalnie 
jakby brzmiało sprawozdanie, że 
organizacja ta aczkolwiek już dziś 
daceniana nawet przez czynniki 
najwyższe w państwie nie ma 
jednak dotąd przywilejów wyż- 
szej użyteczności, co więcej nau- 
czyciele Macierzy nie mają na- 
wet zniżki na koleje państwowe, 
a za korespondencję, której orga- 
nizacją pracująca w calym kraju 
musi prowadzić b. dużo ppczta 
pobiera normalne opłaty. 
| O W a 


jwaręnkąch jestem zwolennikiam, 


NAJRKORZYSTNIEJSZE ŻRÓDŁO 


HERBATY KAWY | CACAO 


Wł. palarnia kawy i import herbaty. 
Herbata od 16 zł. za kg. do luksuso- 
wych gatunków. Kawa od 6 zł., Ca- 
cao cd 4 zł. Na prowincję wysylamy 
zą zaliczeniem | 
pensjonątów rabai i odpowie- ' 
dzialnym kredyt. | 


TEOFIL MARZEC 


Marszałkow=ka 89, Mazowiecka 5. 


Dla 


Pod osłoną floty wojennej 
wyruszą rybacy japońscy na połów 


TOKIO, 20. 6, Wedle wiadomości 
otrzymanych przez japońskie trusty 
rybackie, ambasada sowiecka w To- 


Masowe zatrucie 


(a) Mieszkańcy Bydgoszczy w 
liczbie 14 osób ulegli zatruciu mię- 
sem, które przywiózł notaiemnie do 
miasta Alfred Semran z Trzęmięto- 
wa. Zepsute mięso, które nie był» 
poddane ogledzinom lekarskim, spo- 
wodowało Śmierć jednej osoby, a u 
innch objawy silnego zatrucia. Sem- 
rana aresztowana. 


kio otrzymała polecenie z Moskwy, 
aby wstrzymać wspomnianym trug- 
tom pozwolenie na prawo żeglugi na 
wodach sowieckich. 


Strona japońska w związku ze zbli- 
żaniem się sezonu połowów zdecydo- 
wana jest wylać flotę rybacką na-! 
wet bez pozwolenia, 


Jak donosi dziennik „Miyako” od- 
była sie konferencja z udziałem przed | 
slawicieh ministerstw spraw zagra- 
nicznych, marynarki i roluictw», pod- 
czas któraj miano zdecydować udzie- 
lenje. w razie potrzeby «ybakom ji- 
pońskim ochrony okretów wojennych 


wzylędniamy ich w tabeli, którą 
od dnia dzisiejszego będziemy 
prowadzić a z której czytelnicy 
ABC bedą mogli zorientować się 
o przebiegu i wynikach naszej an- 
kiety. 

1 


a) wybory powszechne 593 

bi wybory kurialne 103 

c) wybory mieszane 117 
2: 

a) oddzielne kurie dla zydọw 813 
b) łączne = 
sh 
h) 10 prac. mandat. dla zydów 352 
a) 5 proc. mandat. dla żydów 284 
a) głosowanie na listy a 372 
b) głosowanie na nazwisks 441 
5. 

a) jeden okręg. 217 
b) kilka okręgów 480 
a) jednomandatowe okręgi 183 
b) wielomandatewę okręgi 219 
a) proporcjonalność 122 
b) zwykłą większość 207 

c) większość kwalifikowana 

przy zastosowaniu wybo- 

rów ścislejszych 278 
a) jednostka. 82 
b) grupa osób A 212 
c) związki i organizacje 211 
a) jednakowa ordynacja 201 
b) oddzielne ordynacje +81 


W dzisiejszym numerze zamie- 
szczamy odpowiedź  nadesłaną 
przez jednego ze znanych działa- 
czów młodego pokolenia, znawcę 
spraw samorządowych p. adwoka- 
ta Włądysława Mikułowskiego z 
Gostynina. 


i *. 


* 


* 


KURIALNYM 

Jeśli chodzi o system, jaki po- 
winien być zastosowany w ordy- 
nacjk wyborczej, uważam, Że wy- 
bary kurialne są nieodpowiednie, 
gdy przedstawicielstwo ludności 
opiera się zasadniczo na po- 
wszechności, której w obecnych 


NN WZI Z A O 


z tym jędnak, że utworzenie osob 


nej kurii żydowskiej jest naglącą 
koniecznością. 


KURIA ŻYDOWS 

Dopóki obowiązuje obecna kon 
Btytucją i żydzi posiadają prawo 
głosowania, należy utworzyć w 
każdym mieście osobną kurię ży- 
dowską. Tylko w takim wypadku 
wybrani będą odzwierciadlać o- 
pinię polskiego społeczeństwa, do 
którego żydzi, z powodu choćby 
tylko całkowitej ieh odrębności 
psychicznej i etycznej, nie mogą 
być zaliczani. 

Zdaje sobie sprawę, 
zwierciądlenie opinii nie będzie 


dokladne, albowiem — jak uczy. 


rzeczywistość --— przy istnieniu 


nawet najbardziej „demokratycz-. 


nych“ ordynacyj, jakie abowiązu- 
ją w szeregu państw Europy za- 
chodniej i Ameryki, rządzą ma- 
fię, nie mające na prawdę żadne- 
go oparcia w społeczeństwie. 


RÓŻNA ILOŚĆ 
MANDATÓW DLA 
ZYDÓW 


Żydzi powinni posiadać ząsad- 
niczo w każdym mieście 9,8 proc. 
ogółu mandatów bez względu na 
ilość ludności żydowskiej. Cyfrę 
tę wziąłem z „Rocznika Staty- 
stycznego 1937“, który wykazuje, 
że zgodnie ze spisem ludności w 
1981 r., taki właśnie procent jest. 
w Polsce ludności wyznanią moj- 
Żżeszowego. 

W tych miastach, w których i- 
lość żydów jest mniejsza, niż 9,8 
proc., jak to ma miejsce w całej 
Polsce zachodniej, powinni żydzi 
posjądąć ilość mandatów, odpo- 


wiadającą procentowo ich liczbie. 


wśród ogółu ludności, Inne zała- 
twienie tej sprawy byłoby niewą- 
tpliwie uprzywilejowaniem lud- 
ności żydowskiej. 
GŁOSOWANIE NA 
NAZWISKA. 
PROPORCIONALNOŚC 


Głosowanie winno odbywać się 
na nazwiską w mniejszych mia- 


że to od-: 


stach. W większych miastach bąr 
dziej celowym jęst głosowanie na 
listy, ponieważ głosowanie ną na 
zwiska kandydatów, którzy nie są 
znani ogółowi głosujących, było- 


iby w warunkach wielkomiejskich 


fikcją. 

Mniejsze miasta mogą stano- 
wić jeden okręg wyborczy, więk- 
sze winny być podzielone na kil- 
ka względnie kilkanaście okrę- 
gów. Uważam, że ilość okręgów 
wyborczych nie powinna być 
zbyt duża. 

Okręgi winny być wielomandą- 
towe. Liczba mandatów w je- 
dnym okręgu wyborczym winna 
wahać się okoła 5-ciu. 

Podział mandatów powinien się 
odbywąć na zasadach praporcjo- 
nalności. 

Prawo zgłaszania kandydatów 

winny posiadać osoby (mające 
: czynne prawo wyborcze) w liez- 
i bie zależnej od ogólnej liczby wy 
| horeów danego okręgu. Liczba ta 
winna wynosić 1 — 2 proc. wy- 
iborców danego okręgu. 
" Wielkie miasta muszą mięć in- 
ną ordynację, niż małe, ze wzglę- 
(du na zupełną odrębność struk- 
tur. 


CZYSTOŚĆ WYBORÓW 

Czystość i uczciwość wyborów 
winna być zapewniona przez u- 
dział mężów zaufania list wybor- 
czych w komisjach wyborczych, 
jak również przez możność odwo 
ływania się od decyzyj władz ad- 
ministracyjnych w sprawach za- 
'żaleń i protestów wyborczych, 
do sądów. 

Podobny tryb postępowania o- 
becnie stosowany jest w spra- 
wach karno - administracyjnych, 
gdzie obwiniony, niezadowolony 
z orzęczenia władzy administra- 
cyjnej, ma prawo prosić o prze- 
kazanie sprawy Sądowi Okręgo- 
wemu, który rozpoznaje cało- 
kształt sprawy. 

Byłoby to pewne novum, zda- 
niem moim bardzo pożądane. 


Jun: piszą: 


Gdzie ma pojechać min.Beck? 


inflacja parad ı uroczystości 


(W) Znak zapytania, który po- 
jawił się nad Czechosłowacją, a 
raczej nad jej granicami, pamięt- 
nej nocy z 2ł na 22 maja i trwa 
dotychczas, przeobrażenia politycz- 
ne na zachodzie w trójkącie Pa- 
ryż — Londyn — Rzym — wszy- 
stko to rysuje na mapie Europy 
nowy układ sił politycznych. W 
tej chwili oczywiście oczy zwra- 
cają się ku polskiej polityce za- 


granicznej, padają pytania: Co 
zrobi Polska. ' 
Znamienny i ciekawy artykuł 


zamieszcza na ten temat krakow- 
ski „Glos Narodu“, z którego wy- 
jątki. sprawozdawcze zamieszcza- 
my poniżej. 

O wizycie w Szwecji i Estonii 
czytamy: 


Mamy tu do zarejestrowania. 
trzy wydarzenia z ostatnich mie- 
sięcy: — mawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Litwą, wizyta w! 
Sztokholmie i w Tallinie. | 

Uderza nas tu naprzód kierunek, 
w którym p. miņ. Beck rozwingł 
działalność. Jest ta kierunek — na! 
północ I kierunek — właściwy. 

Polska jest krajem bałtyckim. 
Ma Wprawdzie tylko mały odcinek 
wybrzeża morskiego, aie nawet ten 
jego, mały ndcinek i nadto szereg 
politycznych i gospodarczych jnte- 
resów z innymi państwami bałłyc- | 
kimi. każą ńam zmierzać do stwo- 
rzenią w tej części Europy pewne- 
go ustroju międzynarodowego. Cho 
dzi przede wszystkim o państwa 
bałtyckiego porozumienia: Litwę, 


Słusznie cieszy się „Głos Naro- 
du“ z wydarzeń, i kierunku na 
północ. Jednym z błędów polityki 
min. Becka, który obecnie zaczę- 
to odrabiać, było zaniedbanie na- 
turalnego oparcia Polski o kraje 
bałtyckie. 


CZ SOJED BRECK 
DO PAR ŻA? 


Myśl autora artykułu: w „Gło- 
sie Naródu* szybko jednak prze- 
rzuca się w inną stronę, na zachód 
ku Paryżowi. 

Ze wszystkich stolic świata Pa- 
ryż jest w tej chwili stolicą, która 
nas najbardziej niepokoj. -— W na- 
stroju mas i w stosunku do czynni- 
ków oficjalnych do Polski zaszły 
tam ostatnio duże zmiany, Zaszły 
zas w związku ze sprawą Czecho- 
słowacji, t. į. Niemców sudeckich... 

Zapewniał nas niedawno zastęp- 
ca kanclerza Hitlera, p. Hess, że 
to tylko „miłość pokoju”, która 
płonie Hiller, ocaliła Europę od | 
wybuchu wojny światowej w związ: 
ku z tą sprawą, Wolne żarty... O» 
caliła ją Francja z Anglią I to jest 
ich historyczną zasługą. 

Q Połsce mówi się źle i źle się 
pisze. Spotyka się nawet groźby I 
pod jej adresem, Tyczy się to głó- 
wnie lewicy, ale i umiarkowane pi- 
sma coraz Częściej pozwalają sobie 
na wycieczki przeciw Warszawie. 
W tym kierunku poszła ostatnio 
nawet umiarkowana w sadach „la 
Croix”. 

To jest Źle i to jest niepokojące... 
Finał, sens, konkluzja artykulu 


Łotwę i Estonię. Są to państwa poj iest następująca: 


prostu „do wzięcia”. Potrzebują 
„patrona”. I mogą go znaleźć al- 
bo w Rosji, aibo w Niemczech, albo 
w Polsce. Obecnie jest moment 
bardzo dla Polski dogodny do po- 
zyskania tych państw dla siebie... | 
Dlatego wizyta p. ministra Becka. 
w Tallinie była wizytą na czasie, 
a jesźcze pomyślniejszym wydarze-. 
niem była normalizacja stosunków | 
z bitwa. | 


W tych krytycznych, decydują- 
cych dla środkowej Europy miesią- | 
cach nie możemy zostawiąć Paryża 
na łasce samego ambasadora, Każ- 
dy dzień nieprzyjaznego dła Polski 
usposobienia, to — pogarszanie na: 
szej sytuacji międzynarodowej i — 
powiedzmy to otwarcie — osłabia- 
nie naszego sojaszu z Francją. 

Dlatego calkiem poważnie 
camy pytanie: 


rzi | 


— Czy p. min. Beck nie ze. 
chciałby zostawić północy w spako- 
ju, a zwrócić się na Zachód? Czy 
nie byłoby dobrze, gdyby się w 
krótkim czasie wybrał do Paryża? 
„Głos Narodu“ nie po raz pier- 


wszy reprezentuje taką właśnie 
koncepcję naszej polityki zagra- 
nicznej. 


INFLACJA PARAD 


Przerzucamy się teraz w inną 
dziedzinę. „Kurier Polski“ wała- 
jac „oddajcie nam niedzielę“ o- 
mawia sprawę istnej inflacji pa- 
rad i uroczystości, 

Co robi obywatel w niedzielę: 


Wystarczy np. przejrzeć  kiłka 
numerów gazet poniedziałkowych, 
by się przekonać, że co niedziela 
odbywają się w całym kraju niezli- 
czone uroczystości i parady. Nie- 
szczęsny obywatel zamiast wypo- 
czywać: maszeruje, defiluje, skła- 
da hołd, stoi w szpalerze, mani Z- 
stuje, woła „niech żyje!”, lub 
„precz!”, Śpiewa, odsłania i prze- 
de wszystkim słucha a raczej udaje, 
że słucha patetycznych przemówień 
zawierających przeważnie hanały. 

W korsekwencji niedziela, za- 
miast być dniem wypoczynku, stala 
się dniem ciężkiej, męczącej harów- 
ki, „obywatelskiej” orki, po której 
człowiek wraca w poniedziałek do 
biura lub fabryki bardziej zmęczo: 
ny niż był wychodzac z pracy w 


sobotę. 
„Kurier Polski“ radzi: 
Trzeba zawrócić z tej drogi. 


Trzeba oddać ludziom zabrany od- 
poczynek niedzielny, a zarazem 
podnieść wartość obchodów. Nasza 
dewizą powinno być: jak najmniej 
parad, manifestacji j galówek. Te 
zaš, które pozostawimy, te najważ- 
niejsze, przemawiać będą wówcząn 
do narodu, 

W tej chwili zmęczeni ludzie 
urzestaja już odróżniać np. „Święta 
tasu” ud istotnych uroczysiości pań 
stwowych, 

Uwagi te sa niewatpliwie siusz- 


um Str. <A 


ABC - NOWINY 


Ogórek łużył życ. Í 
górek przedłużył zyce skazańca 


Tak popularny dzisiaj ogórek, ma 
bardzo starą ciekawą historię 
Pierwszymi miłośnikami ogórka byli 
Grecy i Rzymianie. Aby  osiąz- 
nął odpowiedni aromat, starali się, 
by owoc tej rośiiny dojrzewał wśród 
róż, winogron į brzoskwiń. 

W Rzymie stanowił ogórek rzatl- 
kość, dostępną tylko bardzo boga- 
tym. Nalsżało do dobrego tonu po- 
siadać własną  oranżerię ogórkową 
Z dumą oprowadzano po niej gości, 
którzy uważali za szczególne wyróż- 
nienie ich przez gospodarza, gdy ob- 
darowywał któregoś z nich... ogór- 
kiem 


STRZAŁY ARMATNIE 
KU CZCI OGÓRKA 


U Persów i Arabów stanowił ogó- 
rek przedmiot szczególniejszego kul- 
tu. Kiedy w Smyrnie dojrzał pierw- 
szy ogórek, dzień ten był uważany 
jako święto narodowe. Zbiorowi ogór- 
ków towarzyszyły strzały armatnie, 
zaś całe miasto przybierało odświęt- 
ną i radosną szatę. 

W Rosii ogórek grał zawsze rolę 
ludowego Środka spożywczego. Ro- 
sjanom też należy zawdzięczać zwy- 
czaj kwaszenia ogórków, które spo- 
żywano z chlebem. 


GROŹNY MONGOŁ 

Timur Lenk, który przez lat 25 
trapił Persję jako jej krwawy tyran, 
tylko wówczas okazywał pewną ła- 
godność, gdy mu w podarunku skła- 
dano ogórki. Gdy wreszcie w roku 
1405 zamknął oczy na zawsze, u- 
szczęśliwiona ludność włożyła mu do 
grobu kosz, pełen ogórków, a to w 
tym celu, by znalazłszy tam swój ulu 
biony przysmak, nie potrzebował wię- 
cej budzić się ze snu wiecznego i 


chodzić po Świecie. Niestety, ogórki 
były wówczas zbyt drogocennym pro 
duktem, by nawet w grobie były za- 
bezpieczone przed chciwością ludzką, 
To też po paru dniach zniknęły 
stamtąd bez śladu, 


NA DWORZE 
SUŁTAŃSKIM 


Gdy Mohamed II zdobył w roku 
1453 Konstantynopol i podniósł to 
miasto do godności swej stolicy, wy- 
dał wspaniałą ucztę Jako specjalny 
smakołyk, miała zostać podana misa 
z ogórkami, przyprawiona korzenia- 
mi. Gdy znalazła się na stole; potęż- 
ny władca własnoręcznie  przeliczył 
jej zawartość i stwierdziwszy brak 2 
ogórków, wpadł w szalony gniew. 
Mimo poruszenia całego pałacu 
złodzieja nie odnaleztono, czym jesz- 
cze bardziej rozwścieczony sułtan po 
stanowił rozpłatac brzuchy swoim 
paziom, aby się przekonać, który z 
nich dopuścił się kradzieży. 


Gdy sześciu już paziów leżało 
martwych, zjawił się pierwszy gość. 
Sułtan prztrwał więc swe krwawe 
dzieło i zaczęła się uczta. Gdy miała 
się już ku końcowi, gniew jego zna- 
cznie ostygł. Lecz w chwili, gdy po- 
łykał własny ogórek, udławił się tak 
nieszczęśliwie, że nie zdołano go vd- 
ratować. 


UCZTA SKAZAŃCA 

Pewien frankfurcki kat w XVII w. 
miał nie lada kłopot. Oto, w myśl 
starych zwyczajów, każdy złoczyń- 
ca, skazany na Śmierć, mógł w przed 
dzień wykonania wyroku żądać wszy- 
stkiego do jedzenia i picia, aby w 
ten sposób osłodzić sobie ostatnie go- 
dziny życia, Na tej uczcie, zwanej 


EŒ a O O 


Hasło: „Jedzcie Ryby” 
przedmiotem 117 procesów 


W Stanach Zjednoczonych — kra- 
ju wszystkich możliwości i rekordów, 
w ostatnich czasach jest prowadzona 
kampania reklamowa w sprawić od- 
budowania przemysłu spożywczego, 
który, jak twierdzą nasi eksporterzy 
szynek daje się już odczuwać ekspor- 
towanym z Polski na tamtejszy ry- 
nek artykużom spożywczym... 

W czasie przeprowadzania kampa* 
nii propagandowej, idącej w kierunku 
zwiększenia konsumcji ryb — mię- 
dzy producentami ryb  słodkowud- 
nych, a przedsiębiorstwami ryb mor- 
skich doszło do tormalnej wojny, w 
którą wprzągnięto całą niemal prasę, 
grafików i dziennikarzy... 

Pomysłowość w tej propagandzie 


przeszła wszystkie oczekiwania. , Za- 
częto 4 kampanie od procesów o nie- 
uczciwej konkurencji, polegającej na 
tym, że po uzgodnieńiu-lini! postępo- 
wania — producenci tyb słodkowod- 


hasła propagandowe, kórych nie Mọ- 
gli używać przedsiębiorcy ryb mor- 
skich. i 


O hasło „jedzcie ryby", które mo- 
że być użyte jak do ryb słodkowod- 
nych tak i morskich, wytoczono i17 
procesów karnych. Sprawozdania z 
tych procesów stały się nową fornią 
propagandy Spożycia ryb, — która w 
Stanach Zjednoczonych wzrasta z 
każdym dniem. 


m/s BATORY na FIORDY NORWEGII 


17 — 27MII. 


Cena od FZO z2 


m/s KOŚCIUSZKO do KOPENHAGI 
21 — 24.VII. Cena od BÆ zt. 


m/s PIŁSUDSKI do STOLIC SKANDYNAWII 


1 — 8.VIII. Cena od ZGO 2. 


Sprzedaż biletów. Rezerwacja miejsc. Fachowe porady co do wyboru kabin 


FRANCOPOL 


MAZOWIECKA 9 
tel. 206-73, 258.20, 286-30 
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LUDZIE I ŻYGIOŁY 


Inż. Kościesza rozmawia z Loni Jansen, która usiłuje go prze- 
konać. iż ulepszenia techniczne, które on chce w te strony wpro- 
wadzić, będa raczej dziełem niszczycielskim, zniszczą naturę i spo- 
kój żyjacych tu ludzi. 


— Pan jest bardzo łaskaw, panie Kościesza! — roześmia- 
ła się. — Widzę jednak. że pan jest inżynierem w każdym 
calu. Mam wrażenie, że przed swoją duszą pan też zbudował 
coś w rodzaju zapory i czerpie z tego zbiornika tyle. ile trze- 
ba w danych okolicznościach. 

Wslała, spojrzała ponad głową Kościeszy na morze, poły- 
skujące w jaskrawych promieniach słońca. 

Było jej wyjatkowo do twarzy z tym zamyśleniem. Ko- 
ściesza podziwiał ten wyraz, który go jednocześnie trochę 
gniewał i jak gdyby obrażał. 

— Za mało pan czerpie z tego 
podjęła Loni Jansen po dość długim 
chodzi o drugą, lo jest o tę zaporę — ws n ; 
cy pod nimi plac budowy — lo uważam, że ona jest zupełnie 
zbyteczna... szczególnie w tym miejscu. Mógł ją pau zbudo- 
wać w pobliżu jednego z miast, byłaby tam bardziej : odpo- 
wiednia pod każdym wzgledcni, a specjalnie po to nie war- 
to było do nas przychodzić. 

— Jak to do nas? -— powtórzył zdziwiony Kościesza. — 
Czy pani ma zaniiar osiedlić się tu na stałe? | 

Tak, postanowiłam opickować się Indianami. A jeśli 
pójdę w pańskie ślady, potrafię potraktować swoje powoła- 
nie tak samo uczciwie jak pan... — Urwała i roześmiała się 


zbiornika duchowego -- 
milczeniu. -- A jesli 
kazała ręką na leżą- 


nych zglosili w urzędzie patentowym; 


| 
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ucztą katowską, musieli być obecni 
wszyscy, mający uczestniczyć w po= 
nurym widowisku śmierci skazańca, 
nie wyłączając sędziego i duchow- 
nego. 


Niejaki Piotr Szwenger,  niebez- 
pieczny i krwawy zbrodniarz, wyja- 
wił życzenie, by podano mu także 
porcje ogórków. A to oznaczało, że, 


s isów, każdy : ztują-: . R f 
w mysl przepisów, kafily z ucztują | żył krwiodawcy do żył chorego. 


| Dziś coraz więcej skierowuje się 


cych z nim razem, musiał również o- 
trzymać taką samą porcję. Ogórki 
były wówczas szczególniejszą rzad- 
kością, a ponieważ o ich dostarczenie 
musiał się postarać sam kat, łatwo 
zrozumiemy, jak ciężkie stało przed 
nim zadanie. Miał on prawo koszty 
ostatniej wieczerzy skazańca wraz z 
wynagrodzeniem za wyprawienie go 
na tamten świat, przedłożyć sądowi | 
do zapłacenia, 


Mimo jednak usilnych starań i tru- 
dów — ogórków nie mógł nigdzie na- 
być — zaś skazaniec mimo nalegań, | 
nie chciał ani na jotę odstąpić od 
swego żądania, Wobec tego, kat wi- 
dział sję zmusżonym prosić o odło- 
żenie egzekucji na dni osiem, co też 
się słało. 

Ną. nieszczęście skazańca, niemal 
już w ostatniej chwili, gdy termin 
ten upływał, nadszedł kosz ogórków 
zamówionych w Rosji. Gdy już na- 
kryto do ostatniej wieczerzy zbrod- 
niarza --- nie objawił on więcej żad- 
nego zainteresowanią tak poprzednio 
pożądanym przysmakiem i swoją 
porcję wyrzucił po prostu przez okno. 
Celem jego było, aby rzadkość ogór- 
ka przedłużyła mu nieco życie i cel 
ten osiągnął. (Kar) 


| kiedy nawet najlepiej zorganizo- 


Wielkie uroczystości wojskowe w Toruniu 


CODZIENNE 133 = 


Krew w podziemnych schronach 
jako rezerwa na wypadek wojny 


Transfuzja krwi jest metodą 
stosowaną coraz szerzej, o coraz 


Trzeba będzie oszczędzać wte- 
dy krwi każdego. Nie będzie mo- 


eksperymenty transfuzji krwi z 
ampułek. Nie zawsze jednak o- 


większym zastosowaniu i popula- | żliwe dokonywanie transfuzji z| siągano pożądane rezultaty. 
ryzującą się we wszystkich kra-|żył zdrowego żołnierza do żył| Krew bowiem tak spreparowana, 
jach. rannego, gdyż krwiodawca, aby | traciła część swej wartości. Le- 

Dotąd przede wszystkim stoso- | nie odczuwać następstw  nieko- | karze innych państw, będący 


z! rzystnych po pobraniu od niego 
krwi, prowadzić musi spokojny 
tryb życia. Gdzież możnaby my- 
śleć o spokojnym życiu na fron- 
cie? 

Nie wolno więc będzie osłabiać 
zdrowych żołnierzy pobieraniem 
od nich krwi dla tych, którym jej 
zabraknie. 


REZERWY 
W AMPUŁKACH 


Stąd powstała konieczność „ma 
gazynowania'* krwi już dziś tak, 
aby ją można było użyć w czasie 
wojny. 


wano bezpośrednią transfuzję świadkami tych eksperymentów 
i na nich przeprowadzający swe 
studia, po powrocie do kraju pod- 
jęli prace, zmierzające do uniknię 
cia błędów, zaobserwowanych w 
Hiszpanii. 

W chwili obecnej specjalnie na 
prace te zwrócono uwagę w le- 
karskich sferach Francji. Podjęto 
badania i przystąpiono do gro- 
madzenia rezerw krwi, Prace te 
prowadzone są wespół z władza- 
mi wojskowymi, z którymi w po- 
rozumieniu przygotowywane są 
w Paryżu dwa podziemne schro- 
ny - ośrodki, w których magazy- 
nowana i ewentualnie dalej pre- 
parowana będzie świeża krew. 


uwaga na tworzenie rezerw krwi 
pełnowartościowych, a dających 
możność wprowadzania  ożyw- 
czych zapasów do żył chorego 
bez poszukiwania kwiodawcy. 


PRZYJŚĆ MOŻE 
WOJNA... 


Obecnie wszystkie ośrodki krwi 
mają zorganizowaną swą służbę 
kwiodawców tak, że mogą każdej 
chwili sprowadzać ich do transfu- 
zji. Jednak nadejść może chwila, 


Na terenie Hiszpanii przepro- 


i świetni j i = 
Kaoa etnie funkcjonujące u- | wadzano po obu stronach” frontu 


rządzenia będą zawodzić. Przyjść 
może wojna... 

Wtedy właśnie krew stanie się 
skarbem bezcennym. 


OSZCZEDNOŚĆ KRWI 
ŻOŁNIERSKIEJ 


teatcu o teattze 


Cała w pokoju zmontowana or- Burza nad periumerią 


ganizacja może się rozpaść. A zrej TEATR MAŁICKIEJ: „W PER- 
sztą, jeśli nawet ostoi się we-| FUMEBRH”, KOMEDIA W 3-CH 
wnątrz kraju, na froncie nie mo-| AKTACH (4-CH ODSŁONACH) 
że być o niej mowy. M. LASZLO. 

(mik | A E E Akcja komedii Laszlo rozgrywa się 


się problem kto i kiedy wyleci z po- 
sady i czy na nią wróci, Dokoła tego 
obraca się cały tok akcji. 

W sumie komedia nie ma wartości 
głębszych, gdyż zagadnienia poruszo 


PAMIETAJ na terenie węgierskiej perfumerii w |ne przez Laszlo, jakkolwiek ciekawe, 
O BEZROBOTNYCH ciągu dwóch tygodni. Te dwa tygod-| nie zostają ostatecznie rozwiązanie. 
NARODOWCACH | nie sa okresem burzy, która wytrąca| Ale od tego typu komedii nie żądamy 


z równowagi wszystkich pracowni- 
ków perfumerii, zakłóca normalny | 
tryb życia szefa, właściciela sklepu il! 
odsłania widzowi kulisy zasadniczo 
* banalnej i w miarę życiowej tragedii 
ludzkiej. 

Autor zręcznie łączy trzy zasadni- 

cze motywy, A więc. 

Starszego, pracowitego pana zdra- 
| dza żona z jego własnym pracowni- 
kiem. Pan wyrzuca pracownika (zre- 
sztą przez pomyłkę niewinnego), u- 
siłuje popełnić samobójstwo, poczem 
w dniu wigilijnym powraca do żony, 
wygłaszając wobec swego młodego 
przyjaciela mądre aforyzmy o mał- 
żeństwie, obsadę teatru Malickiej w Iwiej części 

Młody ekspedient kłóci: sie codzień | stanowią ludzie’ młodzi, których na- 
z jedną ze swych koleżanek, nienawi- | zwiska przygodnym widzom niewiele 
dzi jej, a jednocześnie e mówie. Bardzo przekonywujący był 
na skutek anonsu w gazecie z niewi- | awanturniczy ekspedient  Zawi- 
dzianą nigdy panną. Wzajemna wy-|stowski, tworzący wraz z Sze- 
miana listów wywoluje u młodych mi-| belakówną pizzerniłą parę żako- 
łość, oświadczają to Sobie drogą ko- | chanych, Nowacki nie przeszarżo- 
respondencji, omawiają nawet mał-| wał roli zdradzouego męża, Mo- 
żeństwo. W międzyczasie okazuje się, | drzewski zagrał intry- 
że panienką z anonsu jest owa w jieczo w obawie o posadę potul- 
nawidzona koleżanka, wszystko się| nego pracownika. Oklaski przy ot- 


tych wartości. Wystarczy nam, że 
sztuka jest wesoła, pogodna, mimo na- 
wet tragedii pana szefa, że roi się 
w niej od doskonałych gagów, point 
i dowcipów, że śmiejemy się i klasz- 
czemy przy otwartej kurtynie. Woli- 
my to, niż makabreski erotyczne, któ- 
rymi karmi nas teatr Nowy, Bardziej 
nas wzrusza listowna miłość ekspe- 
dienta, niż ciężkie przeżycia seksual- 
ne bohaterów Bernsteina i t. p. 
Komedię Laszlo wyreżyserował sta- 
rannie Sawan, któremu zawdzię- 
czamy caiy szereg dowcipów sytua- 
cyjnych i dobre tempo akcji, Na 
szczególne uznanie zasługuje fakt, że 


świetnie 


z 


W Toruniu odbyły się wielkie uroczystości, świadczące o silnym 
związku ludu pomorskiego z armią Rzeczypospolitej. Pan Marsza- 
łek Śmigły - Rydz wziął udział w uroczystym akcie ofiarowania 
przez społeczeństwo pomorskie sztandarów pułkom artylerii i 
piechoty ziemi pomorskiej. 
Zdjęcie przedstawia moment wręczenia przez 
Śmigłego - Rydza sztandaru dowódcy jednego z pułków, 
składa przysięgę na ofiarowany jego pułkowi sztandar. 


Fana Marszałka 
który 


kpiąco. — Tak, panie Kościesza, jeśli się zdobędę na tyle 
uczciwości, to z konieczności stanę się pańskim wrogiem... 
a raczej wrogiem tej zapory wodnej. Niech się pan zastano- 
wi, jacy ludzie ją budują! Awanturnicy wszystkich ras i naro- 
dowości, szumowiny!... Oto kto buduje pańską nową cywili- 
zację! Indianie muszą w nich widzieć pionierów, nosicieli 
kultury i, oczywiście, starają się ich naśladować. A od czego 
zaczynają?... Uczą się przekleństw i oszustw. Prędko staczają 
się w błoto... Niech pan spojrzy na te dziewczęta — sprzeda- 
ją się za wódkę, prawda, panie inżynierze? f 

Kościesza był zaskoczony.  Przypuszczał, że istotne 
sprzeczności i tarcia były tylko między nim. jako poniekąd 
przedstawicielem przedsiębiorstwa budowlanego a Old Bil- 
lem, natomiast jego siostrzenica miała odgrywać drugorzęd- 
ną i prawdopodobnie narzuconą jej rolę — tymczasem spot- 
kał w dziewczynie nieustępliwego wroga z przekonania. 

-- Panno Jansen, nie rozumiem, dlaczego pani się uwzię- 
ła na moją zaporę wodną — powiedział właściwie po to, by 
cokolwiek powiedzieć. — W takim razie zacznijmy od tego, 
że cała współczesna Ameryka powinna przestać istnieć, albo 
cotnąć się o paręset lat. 

— Zbyt krańcowo pan ujmuje sprawę, panie Kościesza. 

-— A więc jest jeszcze gorzej, bo pani sama sobie przeczy! 

Uśmiechnęła się. 

— Nie tylko pańskie podejście jest zanadto prostolinij- 
ne —- odparła spokojnie: — Sądzę. że tę sprawę może roz- 
wiązać ugoda, pewnego rodzaju kompromis pomiędzy ludźmi 
pańskiego pokroju, a powiedzmy, Indianami.. Nawiasem 
mówiąc, mój wuj był ożeniony z Indianką. 

—- Aha!... — wtrącił Kościesza. — Teraz rozumiem. 

— (o pan rozumie? A 

— Zachowanie się wuja pani i jego fanatyzm, który, jak 
widzę, jest zarażliwy. — Spojrzał na dziewczynę z ledwo do- 
strzegalnym uśmiechem i dodał: — Chciałbym pani jedno 
powiedzićć. panno Jansen: podjęła się pani rozwiązania 
jelkiego zagadnienia, ale proszę pamiętać, że cywilizacja 
iest jak walee parowy -- radzę przed nim nie stawać... Jed- 
nak muszę już wracać do pracy. Do widzenia, panno Jansen! 


wyjaśnia i znów happy-end w | 
czór wigilijny, 
Trzecim motywem, na który może 


wartej kurtynie zbiera Fijewski, 
który stworzył © doskonałą sylwetkę 
chłopca na posyłki. Łoziński, 


l 


uajbardziej 
wewnętrzne intrygi w tym maleńkim 
światku kilkorga obcych sobie osób, 
intrygi spowodowane poprostu walka 
o byt. Dominujacym w sztuce staje 


reaguje publiczność, to| znany raczej z ekranu niż ze sceny 
wyróżniał się dobrą mimiką i dy- 
skretną grą w niewielkim epizodzie: 
Dekoracje Murmana przeciętnie 
dobre. Z. Ipohorski, 


Przyjażnie skinęła głową. 

— Do widzenia! — Popatrzyła za nim, a gdy już się odda- 
lił i nie mógł jej słyszeć, dorzuciła półgłosem: Zabawny 
człowiek! Szkoda go, bo jest naprawdę ciekawy. Ale zeba- 
czymy, nioże się uda coś z niego zrobić... 

Odwróciła się t poszła wolnym krokiem przez wąwóz, 
potem skręciła na lewo w las, znalazła małą polankę, poło- 
żyła się na miękkiej trawie, podłożyła pod głowę splecione 
dłonie i długo patrzyła w błękitne niebo. 

Nagle ocknęła się z głębokiego zamyślenia, zerwała się na 
równe nogi i zawołała głośno: 

— Nie mogłabym go nigdy pokochać! Zanadlo zimny 
i sztywny. Prawdziwy inżynier! Sam się obrócił w bezduszną 
maszynę, umie tylko niszczyć... d 

Zagłębiła się w puszczę, wspinając się coraz wyżej i wyżej. 

Ciemny las szpilkowy skończył się wreszcie. Dziewczyna 
wyszła na dużą wolną przestrzeń, pokrylą puszystym dywa- 
rem niebiesko - zielonego mchu, po którym były szczodrze 
rozrzucone kępy i jak gdyby grządki kwiatów różnych 
kształtów i kolorów. Dalej zaczynał się stromy stok góry 
uwieńczonej śniegową czapką. mieniącą sie połyskliwą gumą 
odcieni od błękitnego, do nieskazitelnie białego. 

Jakaś siła ciągnęła dziewczynę wyżej, gdzie odczuwała 
ostrzej samotność, gdzie była jak gdyby w obliczu samego 
Boga, gdzie nawct przyroda milczała i nie przeszkadzała 
myśleć, 

Stanęła wreszcie na wysokiej górze, z której rozlegał się 
niezwykle piękny widok. Nie było tu śladu zapory wodnej, 
nie nie wskazywało na obecność ludzi, którzy ją budowali. 

Piętrzyły się olbrzymie zwały granitu, zdawało się, skały 
jedna z drugiej wyrastały; szczyty najwyższych gór ginęły 
w obłokach. Na dole, w przepaścistej głębi. jak tajemnicze 
oczy, połyskiwały stawy. Po zboczach gór pięły się tysiąclet- 
nie bory. w których prawdopodobnie noga ludzka nigdy nie 
postała. Na zachodzie lśniła bezbrzeżna przestrzeń oceanu. 
zlewająccgo się na dalekim widnokręgu z nicbem. 

D. c. n. 


Rewel cje ,, 


Paris Svir” 


ABC - NOWINY CODZIENIG 


Schuschnigg w holciu „Metropol 


Pani Dollfuss opuszcza Europę 


PARYŻ, 21.6. „Paris Seir“ przy 
nosi sensacyjną wiadomość Z 
Wiednia o tym, że udało się ysta- 
lić miejsce pohytu byłego kagele- 
rza Schuschnigga. 

Według informacji tego pisma, 
w nocy z dnia 5 na 6 czerwca, oko- 
ło godziny 3-e) przed Bełlevedóre, 
gdzie przebywał aresztowany 
Schuschnigg, zajechała wielka li- 
muzyna. Z auta wysiadło czterech 
szturmoweów, którzy znikli w 
bramie pałącu. Za chwilę wyszli 
stamtąd, wyprowadzając byłego 
kaącierzą. Pełnym gazem odjecha 
ło auto w kierunku Hungargasse. 


jest możności 
się ze świątem 
Od czasu jego are 
sztowania nikt, nawet z peśród 
|najbliższych, nie był do niego 
dopuszczony. 


pol“ pozbawiony 
komunikowania 
zewnętrznym 


| Małżonka byłego kanclerza p. 
Vera Schuschnigg, zamieszkuje 
w Wiedniu u swojego SZWagra, 
Artura Schuschnigga, na Predi- 
gergasse pod nr. 5. Pani Schusch 
nigg napróżno stara się o uzys- 
kanie widzenia z mężem. 


Druga osobisiość, której losem 
interesuje się Wiedeń, to jest pa-, 


Po pięciu minutach, zatrzymuje ' pi Dolifuss, wdowa po nieszczęśli- 


B- kanclerz Austrii Schuschnigg 
w karykauiurze. 


się przed ponurym gmachem hote- 
iu „Metropol“, gdzie w swoim cza 


się mieszkał Hitler. Tam właśnie ; 


przebywa eq dwóch tygodni były 
kanclerz Austrii, pod strażą sztur 
mowców, których pełno kręci się 
po korytarzach i podwórzu hote- 
lu. 

Poprzedniego dnia wywieziono 
w Bełlvedóre'u wszystkie doku- 
meaty Sehuschnigga. 

„Koła polityczne i przeciętni wie 
deńczycy gubią się w domysłach 
jaki będzie dalszy los hyłego kan- 
cięrza. Przeważa przekonanie, że 
Schuschnigg zostanie oddany pod 


sąd. 
Mieszkanie zarezerwowane dla 
Schuschnigga w „Metrapolu“ 


sklada się z dwóch pokojów i ła 
zienki. W jednym z pokojów u- 
rządzono rodzaj gabinetu, w któ 
rym niema! eodziennie odbywa- 
ją się przesłuchania byłego kan- 
celerza. Wiezień z hotelu ..Meiro- 


ŚRODA 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6.20 Muzyka (płyty). 640 Gimnastyka. 
7.00 Dziennik. 7.15 Fantazje operetkowe. 

11.00 Audycja dla poborowych. 11.20 
Dawne tańce w nowoczesnej muzyce 
francuskiej (płyty). 11.57 Sygnai czasu I 
hejnał z Krakowa. 12.00 Audycja połu- 
<lniowa 

15.15 Wszystkiego po trochu. 15.54 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Zespoł har 
inonistów. 16.45 Odczyt wojskowy 17.00 
Mawyłce tameczna. 18.00 Rezerwat Zamo- 
szański — pogadanka 18.10 Recital spie- 
waczy Arno Nitof 18.40 „Genera: Bona- 
parte" — powelją A Francea luS5 Re- 
cital skrzypcowy Słaniława Jarzębskie- 
go 1930 Pogadanka 1930 „Z dziejów 
walca“ 20.55 Pogadanka 21.00 „Jak zbu:* 
dować  piorunochron* 2110 Enopmn a 
Polską Ziemia 21.55 Wiadomości sporto- 
wę 2%.08 Koncert symfioniczny W wyko- 
naniu Orkiestry P R 2300 Ostatnie wia- 
domości pogadanka „Archeolodzy 
polscy w Egipcie” 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.00 Muzyka taneczna. 
18.00 Reritzi śpiewaczy 
tof 

18.58 Recitąl skrzypcowy Stanisła* 
wa farzępskiegp. 

19.39 „Z dziejów walca" — Koncert 
rozrywkuwy. 

24.10 „Ebopin a Potska Ziemią” — 
w pprącowaniu W Huiewicza. 

20.05 Koncert symfoniczny z ud: 
Sławy Ogłowzkiej + Czerwińskiej. 
OO = 

WARSZAWA Il 

1300 Koncert rozrywkowy 18.53 Parę 
taformącyj 13.58 Program na Jutro 14403 
Sonata fortepianowa w początkach swe- 
Ge istnienia. 1540 Wiadomości sportowe 
1505 Muzyką węgierska 

1100 Pogadanka 1710 Festiva! muzy- 
czny na dziedzineu Zamku Wawelskiego 
w Krakowie Koncert symfoniczny (zdję- 
čie dźwiękowej 1757 Muzyka taneczna 
(płyty) 

22.00 Przegiąd kuliurainy 2215 Lekkie 
Piosenki 22.40 Muzyka lekka 

AUDYCJE KRÓTKOFĄLOWE 

2400 Dziennik 010 „Co stychać w spor 
cie polskim?” 015 .Czuwaj 
050 „Obóz wMCA w Gorcach 
sele chłopskie" 159 .Sobótka" — frag- 
ment ze „Starej baśni“ 1 J  Kraszew- 
skiego. 2.00 ..Chopin a Polska Ziemia" 
252 Program 


Aini Ni- 


narcerzu“ 
1.00 „We- 


CZWARTER 


6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają rorze 
6.20 Muzyka (plyty). 6.45 Gimnastyka 
1.00 Dziennik poranny. 715 Koncert po: 
ranny w wyk. Orkiestry mandolinistów 
„Fspana” pod dyr. Stefana Syryłły 1 
Antoni Wolak (barrter) (> Krakowa). 

11.00 Audycja dla poberowych. 11.20 
Ludwfk Beethoven: V Sumionia ©-moll 


op. 67 (płyty), 1157 Syrnaż czasu i hej-. 


RADIO 


wym kanclerzu. Jak wiadomo, 
znajduje się ona obecnie w Szwaj- 
carii wraz z dwojgiem dzieci: ł0- 


letnim Rudolfem i T-letnią Ewą. 
Wdowa po „małym, kanclerzu" 
znalazła schronienie w klasztorze 
Urszulanek we Fryburgu. Podob- 
no zamierza ona udać się do Ame- 
ryki, by znaleźć się możliwie jak 
najdalej od miejsca, gdzie tak tra- 
gicznie zginął jej mąż. Na prze- 
szkodzie tym projekiom stoi brak 
środków finansowych. Ostatnio 
wystosowała pani Dollfuss pety- 
cję do władz narodowo - socjali- 
stycznych w Wiedniu o restytuo- 
wanie jej mebli, skonfiskowanych 
przez „„Gestapo', Jest to cały ma- 
jatek, który pozostał nieśzczęśli- 
wej kobiecie. 

Takie są losy osobistości, któ- 
rych nazwiska związane są z u- 


'padkiem niepodległej Austrii. 


W sprzęeczce 8 mleko 
Zamordował żone kamien em 


a dia zatarcia śladów symulował napad 


Donosiliśmy już o zamordowaniu 
Władysławy Chodomskiej, mieszkan: | 
ki wsi Budy Zosine, gm. Kaski, pow. 
błońskiego. Chodomską znaleziono w | 


kałuży krwi we własnym mieszka- pie, gymylował napad bandycki. Po- | 


niu. Jako podejrzanego o morder- | 
tswo policja zatrzymała meżą Cho: | 
domskiej, Franciszka. l 


mienia w głowę w ezasle sprzeczki. 
Po ebiedzje Chedomski chciał się na- 
pić mleka, żona jednak nie pozwoliła 
mu į na tym ile powstała kłótnia. 
Lderzenie było tęk silne. że pękła 
czaszka i Chodomssa padła trupem 


Wianki przez radio 
| Transm'sja ze statky 


Tradycyjny obchód „wianków“ na| 
Wiśle w Wigilię św. Jana w rokn bie | 
żącym znajdzie swą barwną ilustra- 
cję w audycji radiowej. Będzie to 
transmisja ze statku na Wiśle, w któ- 
rej przygotowane zostały różne at- 
rakcje, niespodzianki i koncert przy 
udziale Orkiestry dętej P. P. W. oraz 
solistów.  Towarzyską przejażdżkę 
statkiem po Wiśle p. t.. Wianki przy 
mikrofonie* orgamzuje Oddział I XV 
P. P. W. — Polskiego Radia, 
reee | 
TTE 
Na m aiD 


nat z Krakowa, 12.03 Audycja południo- 
wa. 

1515 Główna wygrana — opowiada- 
me Jana Grabowskiego dia dzieci, 15,30 
>krzznsa vgoma — ar. Maran Stępow- | 
ski, Jó.40 Wiauomości gospuudcze, 16.00 , 
„Na Dasyckim GZIAKU* — Ąuuycja IM- | 
zyczna w oprac. pianislawa hoya. Wy- 
konawcy Okesa Rozklosni kLoznańskicj 
pon dyr. Eugeniusza Maaoego, chór mie 
stńmi Silena Ssuwinska (sopran), Ju- 
HUSZ HieliKovska tięnor) i blanisjaw KOy 
(tenor) (z Poznania), 16.45 Ć. O. P 
reportaż  sianisiawy Muszeiewskiej -| 
4ayskuej, 1/00 Muzyka taneczna (ply- 
1y). W przerwie o g. 1700 rrogram na 
jutro. 16.0)  Przig.ąd wydawnictw 
prol. iiehryk Mosceki. 18.10 męcItal Syl- 
wesura Kzosnowskiego  (kiarnet). Przy 
iossepianie prof. Luuwik Urstem. 1) ha 
roi M. Weber: Koncert Es-dur, Nr. 2 a) 
Ailegro, b) Adagio komanze, c) Polo- 
nez, ż) Faut Dukas: Cyganka, s) Clauue 
Łebussy: Mały murzyn, 18.30 Powszech- 
ny Teatr Wyoprazni: „Sopótkowe O8- 
nie” — premiera piuchowiska OKIZĘGU- 
wego Kązimierza krończyka. Opracowa- | 
nie muzyczne żsbena (ze Lwowa), 1805 
Recitai spiewączy Halny Leskiej. Przy 
iortep. prot L. Urstein. 13.25 rogadanka 
aziuaimna, 18.36 lioncerł 1ozrywkowy {z 
„Wesojym kwądrąnsem"). Wykonawcy: 
Orkieswa taneczna „As-Pik' Rena Ka- 
węcka piosenki, stefan Jagielski — har- 


monijka, Jerzy Harald — akomp. (z 
Kaiowiec), 20.45 Dziennik wieczyrny. | 
20.55 Pogadanka aktualna. 21u0 Audycja 
dla wsi: Nowy lesne — red. Leonard , 
Ciociowski. 21.10 Wianki y mukro- | 
fonie“ — Transm. ze Aaka na Wiśle. | 


wyxonawcy: Orkiestra dęta P. P. W- 
poliści i konferansjer. 21.50 Wiądomogci 
sportowe. 28,00 Koncert kurnerainy. Wy- 
konawcy Lidia Kmitowa — skrzypce, 
Wlieczyssaw ŚSzaleski — altówka, Zofia 
Adamska — wiolonczela, Wincenty Śli- 
winski — kontrabas, 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego. Komuni 
kali mtecrelogiczny. Pogadanką aktu- 
alna w języku niemieckim. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 

Beethoven V Symfonia 
c-moll. 
16.00 Audycja muzyczna: Na Bał- 
tyckime okap: 
15.00 Recital St,  Czosnowskiezo. 

19.55. Koncert rozrywkowy. 

2106 Audycja dla wsi. 

21.10 Wiankj przy mikrofonie, 

ad ad 
WARSZAWA H. 

13.00 Lekkie duety Instrumentalne 
wokalne (płyty), 14.00 Parę informacji 
14.05 Program na jutro, 14.10 Koncert 
rozrywkowy PU 15.0 Wiadomości 
sportowe. 15.08 ICenńcert Tria P. R. 

1700 Jak spędzić święte? 17.10 Poga- 
anka spoleczna, 17.15 Śtylizowane tañ- 
e kompgzytoióyw hiszpańskich (płyty) 
13.00 Muzyka lekka i taneczna — 
ty W przerwie: Życie kulturalne stoli- 


cy 
22.00 Muzyka taneczna (płyty), 22.30 
Muzyka taneczna z dancingu  „Cafe-- 
Club", 23.30—2355 Muzyką lekka (pły- | 
ty). 


|  Chodomski z początku nie przyzna, 
| wał się do morderetwa, wzięty jed-| 
|nak w krzyżowy ogień pytań zeznał, 
że żonę zamordował uderzeniem ką- | 


na miejscu. Po dokonaniu morder- 
siwa Chodomski wrzucjł okrwąwichy 
kamień Go studni. i 

Żeby nię zwrócić podejrzeń na sie- 


rozrzucał na środku izby garderobc 
oraz sprzęty, a dla zatarcia Śladów 
zabił kurę szpadlem i krew zmieszał z 
krwią żony, a nastepnic przysypał 
piaskiem. 

Pqiwornego żonebójcę osadzono w 
więzieniy. 


Podobno 12-letni syn 
schnigga, przebywający w inter- 
nacie w Kalksburgu, wystosował 
do Hitlera prośbę o zwolnienie 
ojca. Hitler miał mu na ten list 
odpowiedzieć osobiście. Treść od- 
powiedzi kanclerza nie jest mma- 
na. 


Sehu- | 


ak 
W. - mam 
- 


Nocne strzały 
Krwawe zajście w Miłośnie 


Hg terenie majątky, należącego dod kieszeń. Wówcząc Machotkin wystęze 
rodziny Machotkina, w Miłośnie Sta-| lil dwukrotnie. Jedna z kul zrąwiła 
rej został postrzelony przez obecnego mężczyznę w prawą rękę. Wraz z do- 
właściciela Grzegorza, Jan Kender-| zorcą przenieśli go do mieszkania i 
ski, zamieszkały stale w Łodzi. zawiadomili policję, która zabrała 

Nocy ubiegłej Machotkin został | rannego nq posterunek w Wawrze. W 
obydzeny krzykami dozorcy, który | czasie badania Kenderski zeznał, że 
wzywał pomocy, Wyszedł przed dom, ; chciał w majątku znaleźć schrogienie. 
uzbroiwszy się w rewolwer 1 w oddali! Dozorea natomiast twierózi, że prze- 
zobaczył nieznanego mu osobnika | sezdi 'op przez parkan : ukradkiem 


żył się dọ nich i zawołał: Stój!, nie- | wsdopodobnie chcąc dokonać krądzie- 


tai doi się z dozorca, Gdy zhli | podchodził pod dom mieszkalny, pre- 


znany osobnik chwycił się nągle za 


Że i Slaske 


Oddział „A BC“ w Katowicach, 


“uchwale 


ul. Starowiejska 3. 


w Wielkiej Dąbrówce 


W nocy dokonano zuchygłego wla- 
mania od składu Teofila paz 
Wielkiej Dąbrówce. Nieustaleni nara- 
zie sprawcy dostali się przez piwni- 
cę, po uprzednim wyłamaniu kraty 
oknie, do skladu i skradli na szkodę 
nieuhezpieczonego kupca okało 280 
par różnego rudzaju obuwja, kilka- 
naście tuzinów pończoch damskich i 
skarpetek, większą jłość skóry pode- 
szwowej, większą ilość bielizny dam- 
skiej i dziecinnej oraz czekolady war- 
tości około 1.000 zł. 


ccc 


Ofiary 


Grajewski Kazimierz zł. 1, Ka- 
mieński Bronisław zł. 1, tytułem sta- 
lej składki miesięcznej na bezrokot- 
nych narodowców, 


| Dzieki pozostawionym „Ra miejscu 
$ładem, policją ma nadzieję rychle- 
go wykrycia sprawców. 


"Głośny oszust 
aresztowany 


SQ-etai Alfons Brzezinka z Kata- 
wie, estatniy bez stalego iuiejsca za- 
mieszaknia, b. urzędnik prywatny, 


który od kiiky lat wyspecjalizował się 


w oszustwach, nabierając szczegól- 
nie warstwy najhiedniejsze i starców 
pod pretekstem załatwienia sprawy 
nadpłaty renty, wpadł ostatnio w 
ręce policji i zagtał osadzony m aze- 
sesje. Ma on na swoim sumieniy już 
wprost setki wypadków nabrania 
biednych ludzi na terenie centralnego 
rewiru przemysłowego Biągka. We 
| wtorek przekazano go do dyspozycji 
SSE sądowych i osadzone w wię- 
eniu, 


swie:exradziwo mimowoli 


Śkrndz ono vota éw. Andrzeja Bobil 


Złodzieje wrzug:li łup do Wisły 


Podczas przenoszenia bagaż z 
kaplicy - wagonu w Krakowie zgi- 
nęia jedna z waliz, w której znaj. 
dowały się vota św. Andrzeja Bo- 
boli, ofiargwane przez ludność wło 
ską. Zaglnięcie walizki zauważono 
w piątek rano w chwili, odjazdu 
pociągu ze swiętymi szczątkami do 
Warszawy. Zawiadosmiono natych: 
miast policję. Minęło kilka dai i! 
poszukiwania za zaginioną wąlizką 
nie dawały żadnego  rezułtatu. 
Nie ulegało wątpliwości, że waliz- 
kę skradł jakis złodziej. | 


doprowadza 


= AL 
*- Dopiero w ppniędajadek, W jed- 
nym z dzienników krakowskich y- 
, kazała się notatka a wyłewieniu z 
"Wisły 64 votów. Vota wyłowiono 
„przy czwąrtym męście w Krako- 
stwie, Piaskarze złożyłi wyłowione 
vota w komisariacie przy uł, Grodz 
kiej. Dane znać O. $, jezuitom. W 
komisariacie Q. ©. Jezudci rozpo- 
znai, iż są to rzeczywiście vota 
świętego Andrzeja Boboli, %tóre 
znajdowały się w zaginionej wą- 


lizce. 
śledztwo policyjne  ustafiło, iż 


| Zadza ziemi u chłopów 


do zbrodni 


Sąd Okręgowy w Pińsku, Wydział | świagkowie ze strony skaząnego wy 
Zamiejscowy w Brześciu n. Bug. ska stępował jego ojciec Qnika i stryj 


| zał w ubiegłym roku na 3 lata wię- 


wiątu brzeskicgo Bazylego Łucuka, 
za zabójstwo swego wuja Teodora 
Łucuka. | 

Tła zabójstwa przedstawiało się 
następująco: Zamęrdowany Teodor 
lgcuk od szeregu lai prowadził spór 
o majątek ze swymi braćmi Onikiem | 
i Kondratem i na podstawie testa-; 


|wany usiłował od nich odebrać 9 ha 


ziemi ornej, którą sobie przywia- | 
szczyli bracia zamordowanego. Pew- 
nego dnia znalezjono na łące zwłoki 
Teodora okropnie zmasakrowane, Na 


głowie stwierdzono 36 ran zadanych 
siekierą. I 
Na podstawie przeprowadzonego 


dochodzenia, w stan oskarżenia po- ! 
stawiony został Bazyli Łucuk, syn ' 
brata zamordowanego Onika, który 
jak na wstępie nadmieniliśmy został 
skazany za zamordowąnje swego 


stryja na 3 latą więzienia. Jako 


' wytoczyli 


IKondrat, którzy wszelkimi siłami u- 


enia mieszkańca wsi Pożeżyn, po- siłowałi ustalić ałibi dla skazanego. 


Obecnie do władz prokuraterskich 
doszła jednak udokumentowana wia- 
domość, że zabójstwa dokonali oprócz 
skazanego również i wymienieni ę- 
baj Świadkowie  alibiści, erąz zięj 
Onika. Zatrzymano ich, a prekurator 
wystąpił do Sądu Okręgowego o 
wznowienie sprawy i pociągnięcie 


mentu pozostawionego przez OJCA, wszystkich do odpowiedzialności aa- 
, wymienionych trzech braci zamordo- 


dowej. 


Jednocześnie również ustalono, że 
skazany przyjął na siebie dlatego wi- 
nę, by uzyskać od pozostałych więk- 
szy kawał gruntu pn zwolnienia. Po- 
mimo, że wszystkich wymienionych 
osadzono w więzieniu to wymienieni 
jeszcze matce zabitego 
proces o wspomniana ziemię, 


Sprawę podjął się prowadzić adw. 
Wołkos z Brześcia. Obie te sprawy 
znajdą się w dniach najbliższych na 
wokandzie Sądu Okręgowego w 
Brześciu. 


Symulując napad 
Poranił się scyzorykiem 


Aresztowanie nieuczciwego pracownika 


POZNAŃ, 20. 6. I8-letni pracow- , 
ink U a Piastowskiej w Poz- 
naniu, Władysław  Wożny, został | 
wysłany brzed paru dniami do Bu- 
ku przez właścicielkę hurtowni Te- 
jinowej, Gawlikową, zamieszkałą 
u Poznaniu, po odbiór 3.000 zł., 
naleznych jej za sprzedaż wygobówy 
monopol wych, Piehiądze wozżny 
miał przywieźć do Poznania. 

W Buku weżny zgłosił się na pa- 
sterunek I". P., twierdząe, że został 


napadnięty w okclicy dworca i że. 


zrabowano my (eczkę z pieńigd. si 
oraz pebaleczono Poniawaąż opomin 
danie Wcżnego wydało się policji 
pidejrzane, weźczęto dochodzenie i 


| ustalono, że rany Wożny sam Sobie 


zadał kczzerykiem. Wzięty w krzy- 
żowy cgień pytań przyanął się, że 
pieniądze ukrył i wskazał miejsce, 
gdzie je znalezione, poczem zwró- 
cono właścicielce. Wożnego areszto 
wano. 


złoczyńca skradł walizkę z taksów- 
ki w chwili przenoszenia bagażu 
a kaplicy - wagonu. Złodziej, nie 
wiedząc co robić z tak niezwykłym 
łupem =- zapakował je w worek 
i wrzucił do Wisty. 

Policja jest już na tropie prze- 
stępey, który dopuścił się mimowo- 
li profanacji, nie wiedząć, że w wa 
lizie e znajda Się vota św. Andrze- 


1a Bobob. 

w sferach kościelnych panuje 
przekonanie, jż złoczyńca trawjony 
wyrzutami sumienia Sam zgłosi się 
do policji lub też do klasztoru 0.0. 
Jezuitów, przyznająg dą wi 
prosząc o łaskę I przebaczenie. 

Odzyskane vota umieszczono W 
kaplicy (. O. jemuitów, na uł. Ra- 
kowieckiej, „Zazie spoczywą truma: 
ną — re arz ze świętym. 


m y 


Dalila przekroczyła 
trzydziestkę 


Komedia Fr. Molnara w przekła- 
zle B, fzorczyhskiego i insceniza- 
cji Marii Przybyłko-l'otockiej „No 
wa Dalila" grana dziś w Teatrze 
Małym przekroczyła już trzy- 
dzisstkę przedstawień przy wypei- 
nionej codzień sali  Publiezność. 
co wieczór bawi się doskonale, ni 
szczędząc oklasków wykonawcom 
z Mila Kamińska, Łidią Wysocką, 


gazem i J. Relander, 

„Nowa Dalila" graną będzie na- 
gal „bez przerwy, przez cąły ty- 
zień. 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Dewizy: Holandia 204.35; Brukse- 
la 90.25; Kopenhaga 117.05; Londyn 
26.35; Nowy Jork 5.30 i 5/8, 5.29 j 3,8; 
Nowy Jork (kabel) 5.80 i 7/8; Oslo 
132.45; Paryż 14.88; Pragą 18.44; 
Sztokhołm 135.90; Zurych 123.00. 

Papiery procentowe: 3 proc. prem. 
inwest. I em. 81,25 — 81,38, Il em. 
82,50--82,25—82,38; 4 proc. pańsiw. 
premiowa dolarowa 42.35 42.43 
42.40;; 4 proc. konsolidacyjna 67.60— 
66.75 — 67.00; 4 i pół prog. wewn. 
jaństw. 65.50, 5 proc. konwersyjna 
70.78; 8 proc. Teow. kred, przem. pol. 
funtów 81.00 — 8200 (w pzoe.); 8 
proc. ziemskię dolar. gwat. kupon 
A 1419; ; 
1y 64.735 — 64,50 — 64.75; 5 proc, 
Warszawy (1933 r.) 73.63 — 73.25; 
5 proc, Lublina 11938 roku) 60.50. 

Akcje: B. Polski 119.00; Węgiel 
27.38 —- 27.50; Ostrowiec 51.25; Ży- 
rardów 48.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 27.25 — 27.75, 


NZ | Z 
| OZN ZZOZ — 


J. Woskowskim. J. Kusnakowi- | 


4 | pół proc. ziemskie serią | 


| ży. Rąannemu udzielił pomocy przy- 
| były z Warszawy lekąrz pogotowia 
ji przewiózł go do szp. Przem. Pań- : 
skiego. 


NASZE 
| Sprostowanie 


„Do Redakcji Gazety „ABO“ 
w miejscu, Al. Jerezołimskie 424. 

W związku z umieszczohYjĄ W 
ich piśmie z dnia 13 b. m. nr, 143 
artykułem p. t. „Przemysł Gu- 
mowy w rękach żydowskich”, po- 
wołując się na Dekret Prasowy, 
uprzejmie prosimy © łąskawe u- 
mieszezenie na łamach leb pisma 
na tym samym miejscy i wmi 
samymi ezcjonkasni nąstępujące 
go sprostowania: 

Nieprawdą jest, że „zakłady 
przemysłowe „Pepege“ zostały 
wyqdzieriawiogę p. Prezesowi pa- 
łomenewi Mełupowi”, natęmiast 
prawdą jest, że zakłady te zosta- 
ty wydzjerźawione z termipem 
do dnia 1. 1. 1942 r. firmie Prze- 
mysł Gumewy „Ardal“ Sp. Ake. 

Nieprawdą jest, że „zakłady w 
Grudziądzu z powodu braka o- 
| bowiązku amortyzacji skaząne są 
na zagładę”, natomiast prawdą 
jest, że fabryka ła utrzymywana 
jest w należytym porządku i ca- 
[ły inwentarz maszynowy jest 
przez okres dzierżawy stale u- 
lepszany i udoskonalany. 

Nieprawdą jest, że robotnicy i 
robotnice miełi w fabryce te za- 
robki, jakie zostąły wymienione 
w powyższym artykule, mnato- 
miast prawdą jest, że warunki 
pracy w Grydziadzy zostały u- 
normowanę zbiorowa Umowa ra- 
rmbkową zawarta za  pośrednie- 
twem. Okręgowego Związku Pra- 


codawców Ziem Półnoeno - Za- 
ehędRich, i  padrisgną przez 
wszystkie związki rohotniecze z 


terminem do dnia i. IV. 1989 r. 
którą to umową ugłałone zostały 
zarobki: dla mężczyzn  pełąolet- 
nich zagwarantowane minimym 
dniówek — 50 gr. za godzipę, dla 
rzemieślników dp 69 gr. dla yo- 
obtnic 27 gr., zaś rzeczywiste za- 
robki akordowe sa znacznie wyż- 
sze od tych stawek. W fabryce w 
„Łidzie warunki pracy zostaly 
"również unormowane umową za- 
robkową pedpisaną przea związki 
robptnicze z terminem do dnia 1. 
1. 1989 r. przy czym ustalone 
place są wyższe od płac iąnych 
zakłądów przemysłowych na tere- 
nie Lidy. 

Nieprawdą jest, że „fabryka 
niechętnie przyjmuje starych wy- 


ł 
| 
i 


| kwalifikowanych robotników”, 
natomiast prawdą jest, że zą- 
ułady w Grudziądzu przyjmuja 


| tylko robotników z polecenia Biu 
ra Pośrednietwa Pracy, które w 
| pierwszym rzędzie vawsze dele- 
| guje starych robotników. zaś w 
(Lidzie pracują przeważnie tyłko 
! dawni robotnicy fabryki „Ardal“. 
Obie fabryki pracują normal- 
| nie bes żadnych przeszkód. 
| Z poważaniem — Przemysł Gu- 
mowy „Ardal” Śp. Ake. 


Notowania giełd warszawskich 


zbierana 26.75 — %7.25, żyto f st. 
20.50 — 21090, owies I at. 22.00 — 
22.75, il st. 20.25 — 24.0, jeczajeń 
18.25 — 18.50, groch polny 24.00 — 
27.00, Vitoria 30.00 — 31.00, tubin 
niebieski 15.25 — 15.75, lubin żółty 
1700 — 17.56, wyka jara 21.73 — 
22,75, serądela 4350 — 34.50, pe- 
luszką 25.00 — 264.00, siemie Jniane 
basis 96 procent 52.50 — 53.50, koni- 
czyna cezęrwona surowa I0AQ0 — 
110.60, keniez. biała 198.90 — 210.00; 
łucejna  frapcusza 185.00 — 205.60; 
mąka pszenną pat. I 42.30 — 45.00; 
gat. H 31.09 — 3250, nestewga 16.50 
=- 17.50, żytnia gat. 81.75 — 32.59, 
gat. H 19.25 —- 0.25, razowa 23.00 — 
23.75, otręby pszenne grube 13.75 — 
14,25, średnie 1250 — 13.09, miaikie 
12.50 — 13.00, żytnie 12,75 -— 13.25, 
nakuchy lniane 24.40 — 34.50, rze- 
nakowe 1473 — 15.25, śruta solowa 
4200 — 22.50, sloma prasowąna (ży- 
nia) 650 — 700, siano słodkie pra- 
sowane 10.50 — 11.00. prasowane 
re — 9.50, ziemniaki jadalne 4.00 — 
„50. 
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Praga decyduje się na ugode 


Prezydent Benesz zaleca 


zmianę tonu wobec Niemców Sudeckich 


PRAGA, 20. 6. Prezydent Re- 


nesz przyjął ostatnio w Hradczy- 


nie przedstawicieli prasy, któ- : 


rych zaznajomił z zamiarami rzą , 
narodo- | 


du wobec mniejszości 
wych w Czechach ze specjalnym 
uwzględnieniem sytuacji Niemców 
sudeckich.  Charakterystycznym | 
szczegółem tego przyjęcia było, 


iż na Hradczyn zaproszenie otrzy | 


mali jedynie reprezentanci prasy 
lewicowej i koalicji rządowej. 
Prezydent dr. Benesz mial o- 
świadczyć zebranym dziennika- 
rzom, iż w ciągu najbliższych dni, 
prasa czeska musi zmienić do- 
tychczas stosowany ton wobec 
mniejszości niemieckiej. Jedno- 
cześnie prezydent wyraził swe 
niezadowolenie, w opublikowa- 
nej w ub. tygodniu na łamach 
dziennika „Telegraf“ wiadomości 
o manewrach armij sowieckiej na 
zachodnim pograniczu Z. S. R. R. 


Konferencja prasowa u prezy- 
denta republiki czechosłowackiej 
wywołała w kołach lewicowych 
koalicji rządowej duże wrażenie. 
, Ogólnie zauważyć się daje o wiele 
spokojniejszy, ton w prasie cze- 
| skiej w sprawie zagadnienia Niem 
| ców sudeckich. 
| * 
| Również duże zainteresowanie 
dziennikarzami lewicowymi w ko 
łach dyplomatycznych Pragi, przy 
czym specjalnie szeroko komento 
wany jest fakt udzielenia nagany 
redakcji tego pisma, które rzeko- 
mo z Moskwy opublikowało wia- 
domość zainspirowaną mu przez 
dzienniki niemieckie. 


, Wystawa 


PRAGA, 20. 6. Wczoraj została 
tu otwarta wystawa 
Wśród eksponatów zasługują na 


Na linii Londyn-Rzym 


wojna hiszpańska 


LONDYN, 20. 6. Korespondent 
ayplomatyczny „Evening Stan- 
dard“, powołując się na autoryta- 
tywne koła zarówno w Londynie 
jak i w Rzymie twierdzi, że może 
podać stan faktyczny nowej fazy 
stosunków włosko - angielskich. 
Nawiązując przy tym do pogło- 
sek, że Mussolini nalega obecnie, 
by umowa angielsko - włoska za- 
warta 2 miesiące temu, weszła 
jak najszybciej w życie. 

Jak wiadomo, umowa ta uzależ 
niona została od ewakuacji ochot- 
ników włoskich z Hiszpanii. 


Zdaniem korespondenta pogło- 
ski, że Włochy na wypadek pod- 
trzymania tego warunku. zagro- 
zily anulowaniem umowy, są nie- 
prawdziwe. Min. Ciano jedynie 
powiadomił amb. angielskiego w 
Rzymie lorda Pertha, że rząd wło 
ski postanowił przyspieszyć wej- 
ście umowy w życie, 

Zwraca się uwagę, że przedłu- 
zanie się wojny w Hiszpanii nie 
jest winą rządu włoskiego, który 
uczynił wszystko, by w miarę 


Drugi 


stwarza trudności 


swej możności wykonać warunki 
traktatu, wstrzymując się skru- 
pulatnie od wysyłania nowych 
posiłków i materiału wojennego 
do Hiszpanii. 


Stanowisko rządu angielskiego 
jest równie jasne. Umowa wejdzie 
w życie z chwilą zadawalniające- 
go rozwiązania zagadnienia hisz- 
pańskiego. Dlatego też rząd an- 
gielski koncentruje obecnie swe 
wysiłki, by komitet nieinterwencji 
powziął decyzję jeszcze w tym 
tygodniu. 


wywołała rozmowa prezydenta z' 


sokolska. , 


| Nowa fala powodziowa 


Czy EEOBMIEC wojny 


.| SZANGHAJ, 


uwagę specjalnie kolekcja map 


historycznych przedstawiająca róż | 


ne fazy rozwoju państwa czeskie- 
go od najdawniejszej przeszłości. 
Niektóre mapy służyć mają do- 
wodem, że państwo czeskie w 
swoim czasie obejmowało dużą 
część Węgier z Budapesztem (za 
i panowania ks. Światopełka), część 
Polski z Krakowem. Dolną Au- 
strią, Styrię, Karyntię, Krainę 
(za panowania Przemysława Otto 
kara) oraz przestrzenie Górnego 
i Dolnego Śląska z miastami Wro 
cławiem i Cieszynem. 


Nad tymi mapami wywieszono 
transparent z napisem: „,Tragicz- 


ne błędy naszych przodków prze- 


strzegają nas”. 
Wybory prezydenta Prag 


PRAGA, 20. 6. Dziś odbyły się 
w Pradze wybory prezydenta mia 
sta Pragi. Obrany został ponow- 
nie dotychczasowy prezydent mia 
sta, członek stronnictwa czecho- 
słowackich narodowych socjali- 
stów, dr. Zenkl, który otrzymał 
88 głosów na 100. Na dra Zenkla 
głosowali również komuniści. 


NOWOCZESNA 

WZOROWA 
Duży wybór modeli 
wiosennych I LISÓW 
ł 


PRZECHOWALNIA FUTER 
J. UJEJSKA "FFT" 


Przeróbki i reperacje 
OBECNIE TANIEJ 


50 zabitych 


w katastrofie w 


NOWY JORK, 20. 6. Wydany 
w związku z katastrofą kolejową 
nad rzeką Custer w stanie Mon- 
tana, którą ofiarą padł lux-ex- 
press Seatlle — Chicago, komuni- 
kat urzędowy podaje, że liczba 
ofiar śmiertelnych oraz zaginio- 
nych wynosi 50 osób, zaś rannych 
65 osób. Pozostali pasażerowie po 
ciągu w liczbie 50—60 wyszli bez 
szwanku. 


e MECMM DANGLA 


| e OR T A i morowycewynnecawew ww 
Da > a 0 yo L 


65 rannych 


stanie Montana 


Stwierdzono również niezbicie 
przyczyny katastrofy, okazuje się» 
że wezbrane wody rzeki Custer 
nadwyrężyły główny filar mostu, 
który następnie runął pod cięża- 
rem lux-expressu. Nie można na- 
tomiast rozstrzygnąć kwestię, czy 
niebezpieczeństwa runięcia mostu 
nie można było w porę zauważyć 
i tym samym uniknąć katastrofy. 


è 


najlepsze kolacje 
nabiałowe 


Szpitalna 7 


Przedne straże 0 


4 kim. od Saguntu 


Mordercze walki 


górę 


CASTELLON, 20. 6. W chwili 
obecnej trwają mordercze walki 


między Chinami a Japonią 


20. 6. 
spowodowana przez zerwanie tam 
na Żółtej rzece, przybiera znów 
grożniejsze rozmiary w okolicach 
położonych na południe od drogi 
żelaznej lunghajskiej. Jednocześ- 
nie — jak donoszą tutejsze komu- 
nuikaty ofensywa japońska 
wzdłuż Jangtse napotyka również 
na pewne trudności. Wprawdzie 
Chińczycy nie zdołali zerwać tam 
na rzece Jangtse, lecz niebywale 
wysoki stan wód w roku bieżą- 
cym przeszkadza zarówno ru- 
chom wojsk japońskich, 


| 


jak i określić 


Powódź, | chińskich, których niektóre oda 
swych 


| działy zostały odcięte od 
baz operacyjnych. 


Hankau zagrożone 


Lotnicy japońscy komunikują, 
że miasto Hankou zagrożone jest 
również powkodzią, przy czym 
należy wziąć pod uwagę, że po- 
wódź rozpoczęła się dopiero i nie 
przeszła swej fazy kulimancyjnej, 
która oczekiwana jest w połowie | 
lipca. W chwili obecnej trudno 
rozmiary spodziewanej | 


- oś 5 > i | 
Kompromis w „Zarzewiu” śląskim 


Częściowa likwidacja 
grupy „Szlakiem Zarzewiać 


Polska Agencja Agrarna, 
munikuje: 

Obecnie nadchodza dalsze wiado- 
| mości z zebrania skupienia śląskiego 
„Zarzewia”, które odbyło się w So-| 


ko- 


dzień 


Uroczystości toruńskic 


2 i pół miliona zł. na 


TORUŃ, 20. 6. Drugi dzień uro- 
czystości toruńskich, był dalszym 
przejawem zbratania społeczeń- 
stwa pomorskiego z armią. 

Już o godz. T-ej rano P. Marsz. 
Śmigły - Rydz, w towarzystwie 
inspektora armii gen. Botrnow- 
skiego i woj. Raczkiewicza udał 
się pieszo z gmachu inspektoratu 
armii do kościoła św. Jakuba dla 
odmówienia modlitwy porannej. 

O godz. 10-ej na starym dzie- 
dzińcu ratusza toruńskiego odby- 


ła się uroczystość nadania marsz. | 
obywatelstwa 


Śmigłemu-Rydzowi 
honorowego Torunia. 

W godzinach popołudniowych 
na placu rewii nad Wisłą odbył 
się uroczysty akt poświęcenia 
broni ofiarowanej przez społe- 
czeństwo pomorskie Armii Pol- 
skiej oraz przejęcie jej przez woj- 
sko. Na placu rewii ustawione zo- 
stały dary: karabiny maszynowe, 
armaty, samochody Sanitarne itd. 
ufundoware sunią 800.000 zł. Przy 


broni ustawili sie rodzice chrzest- ; 
poszczególnych ! 
miejscowości. Na plac rewii przy- 


ni oraz delegaci 


| orz A 

- AEDAKCJA. Warszawa Al 

czy Kronika Kupiecka") 
codziennie w godzinach 1730 — 
Nowy świa1 lb m 1 1 piętro 


F.O.N. złożyło Pomorze 


były olbrzymie tłumy publiczno- 
ści. Przybył Marszałek Śmigły- 
Rydz w otoczeniu generalicji, w 
towarzystwie min. spraw wojsk. 
gen. Kasprzyckiego, min. komuni- 
! kacji, Ulrycha, komisarza R. P. 
w Gdańsku Chodackiego, ks. bi- 
skupa Okoniewskiego i woj. po- 
morskiego min. Raczkiewicza i 
zajął miejsce w loży tuż u wejścia 
na plac rewii. Ks. biskup Oka- 
niewski dokonał poświęcenia da- 
rów, po czym woj. Raczkiewicz 
wygłosił przemówienie, w którym 
podniósł, że Pomorze do tej chwili 


| zebrało na  dozbrojenie Armii 
' 2.378.884,90 zł. 
Uroczystości toruńskie były 


| wielką manifestacją polskości zie- 
| mi pomorskiej i pozostawiły na | 

| wszystkich uczestnikach niezatar- 
te wrażenie. 


Idziesz zprądem czasu 


czytając ABC 


19 00 


ierozolimska 121 Tel 309-33, 309-32 (Kasa buchalterta) 


| R 
Jerozolimska 121 Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny) 


Oddziaa miejski „ABC“ Nowy Świat 15. I piętro. tel 224-80 przyjmuje interesantów 


snowcu. Z.Warszawy przybyli na ze- 
| branie prezes zarz. głównego p. Heł- 

| czyński, pp. Jarocki i Stebelski jako 
delegaci zarz. głównego, a nadto p. 
|T. Dybczyński z Warszawy i p. Krei- 

| ter ze Lwowa jako goście. 


Obrady trwały siedem godzin, bz 
| ły bardzo żywe i dotyczyły przeważ- 
nie akcji części skupienia śląskiego, 

| Szła zgrupowała się około pisma 
| „Szłakiem Zarzewia” oraz w sprawie 
przyjecia większej liczby nowych 
członków w Sosnowcu, którzy w ze- 

ER nie mogli ze zwględów for- 
| malnych korzystać z pelnych praw 
; członkowskich, gdyż nie zostali jesz- 
"cze przez zarząd główny przyjęci. Ze- 
branie zakończono kompromisem, w 
wyniku którego ustępujący zarząd 
skupienia z inż, Zakrzewskim na cze- 
le otrzymał absolutorium; nowy za- 
rząd wybrano z trzech zwolenników 
„Szlakiem Zarzewia” oraz z trzech 
zwolenników neutralności politycznej 
w Zarzewiu. Prezesem zostaje dr. 
Chmielewski, zwolennik tej drugiej 
grupy, inż. Zakrzewski nie kandyduje 
na to stanowisko, ponieważ został 
przeniesiony do Warszawy. 

Przebieg zebrania wykazał duża 
dobrej woli obu stron do zażegnania 
wszelkich ostrych konfliktów w „Za- 
rzewiu”, 


Z komunikatu P. A. A. wydaje 
się wynikać. że na terenie śląs- | 


pieniem śląskim „Zarzewia*, a o- 
becnie posiada tylko 3 członków 
zarządu na 7, jeduocześnie zaś 
została pozbawiona prezesury za- 
j rządu, gdyż dawny prezes został 
„przeniesiony“ do Warszawy. 


| 
Katastrofa samo! 


katastrofy, gdyż dokładne dane 
statystyczne dotyczące stanu wód 
na Jangtse znajdują się w posia- 
daniu Chińczyków. 


Pogłoski 
o zawieszeniu broni 


Wielkie zainteresowanie wywo- 
łały krążące w Pekinie pogłoski, 
dotyczące możliwości zakończenia 
wojny pomiędzy Chami i Japo- 
nią, ze względu, iż jak przypusz- 
czają tutaj, pogłoski te rozszerza- 


,ne są z wiadomością władz japoń- 


skich. 

Pogłoski te łączą z oświadcze- 
niem, złożonym w ubiegły piątek 
przez japońskiego ministra spraw 
zagr. Ugaki, który oświadczył, że 
zmiany w rządzi Czang - Kai - 
Czeka możłyly być uważane za 
punki wyjicia dla zawarcia po- 
koju. Jakkolwiek oświadczenie 
nie zawierało wyrażnych wskazó- 
wek, jakiego charakteru zmiany 
pożądane są w rządzie marsz. 
Czang-Kai-Czeka, tym nie mniej 
przypuszczają tu, że pomiędzy 
rządem chińskim i japońskim ist- 


nieją kontakty, mające prowadzić 


do zaprzestania wojny. 


li mające za cel 
i 


Atalaya 


o górę Atalaya i bezpośrednie cko- 
lice miasteczka Villareal, które 
oddziały galicyjskie starają się 
okrążyć od strony Burriana. Pra- 
we skrzydło wojsk powstańczych, 
operujących na odcinku Teruelu 
swych operacji 
zajęcie Saguntu  posunęło się 
wczoraj » 8 kilometrów naprzód, 
zajmując miejscowości: Rambla 
Panaflor.i Rambla Cubillo, bio- 
rąc do niewoli około 300 jeńców. 
Przednie straże wojsk powstań- 
czych dotrzeć już miały do okolic, 
położonych o 4 km. od Saguntu. 
Jednocześnie lewe skrzydło wojsk 
gen. Franco wywiera silny nacisk 
na pozycje wojsk rządowych, po- 
łożone na południe od rzeki Mija- 
res. 


Na froncie Estramadury woj- 
ska powstańcze posunęły się o 35 
km. naprzód i zajęły przełęcz 
Cueva, biorąc 263 jeńców do nie- 
woli. Celem operacji odziałów 
gen. Franco na tym froncie jest 
zredukowanie zbyt daleko wysu- 
niętych pozycji, będących w rę- 
kach wojsk rządowych, które są 
jednocześnie w posiadaniu kopal- 
ni cynku, znajdujących się ma 


granicy prowincji Badajoz i Cor- 
doby. Miejscowości te, wrzynające 
w terytorium powstańcze i znaj- 
dujące się w pobliżu granicy por- 
tugalskiej 

komunikacji 
ką i Sevillą. 


zagrażają swobodnej 
pomiędzy Salaman- 


Melonik praktyczny—zawsze modny. 
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Piasetziiem 


2 osoby spłonęły w samolocie 
Pilot zabił się skacząc ze spadochronem 


W poniedziałek, w godzinach 


Samolot spadł na ziemię i mi-' 


okolicznych mieszkańców,  spło- 


południowych koło wsi Dąbrów-|mo energicznej akcji ratunkowej nął. 


ka w pobliżu Piaseczna spadł sa- 
molot cywilny, który wystartował 
z lotniska w Warszawie w celach 
doświadczalnych. 

W okolicy wsi Dabrówka samo 
lot nagle począł spadać, 
skoczył, z powodu jednak zbyt ni” 
skiego położenia samolotu spado-, 
chron nie rozwinął się i pilot 
spadł na ziemię, ponosząc Śmierć 


kim odbyła się częściowa likwida | na miejscu. 


cja grupy „Szlakiem Zarzewia“‘, 


W samolocie prócz pilota znaj- 


która do niedawna kierowała sia | dowało się jeszcze dwie osoby. 


Akt oskarżenia 


W ałośnej aferze Bremen 


NOWY JORK, 20. 6. Akt oskar 
żeina przeciwko 


Zwraca uwagę fakt, że w akcie 


18 oskarżonym | oskarżenia, który jest ogłaszany 


uczestnikom afery kk publicznie, wymienione jest pań- 


na rzecz Niemiec został już są 


| rządzony. 
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Pilot | 
zorientował się w sytuacji i wy-: 


Z więzienia przez poúkop 
uciekło 14 komunistów 


Na wokandzie sesji wyjazdowej 
rówieńskiego Sądu Okręgowego w 
Dubnie znajdzie się niebawem spra- 
wa ucieczki 14 komunistów z wię- 
zienia w Dubnie. Ucieczka została 
przez więźniów starannie i planowo 
przygotowana. 

Na skutek prośby kilku komuni- 


, stów, skazanych na wieloletnie wię- 


zienie, władze umieściły ich razem 
w celi nr. 3, położonej najbliżej 
ulicy. W celi przystąpiono niezwłocz 
nie do realizacji 
ucieczki przy pomocy 
Więźniowie pracowali 

nocami, ukrywając 


na zmianę 
wydobytą zie- 


mię w workach z koszul. Krytycz- | 


nej nocy więźniowie zbiegli przez 


na: za miejsce wysokości 1 miltmetra prze? szerokość 


wszystkich stronach po 6 szpałt): 


planu masowej / 
podkopu. | 


podkop, kładąc celem zmylenia stra 
ży więziennej do łóżka worki z pia: 
skiem i ziemią. 

Ucieczkę zauważono dopiero o « 
w nocy, W natychmiastowym po 
ścigu i obławie zastrzelono 3 więź- 
niów: Pawła Zuba, Teedora Moska 
'luka i Andrzeja Gruzińskiego. 
| Sześciu zbiegów dotychczas jesz- 
,cze nie ujęto, schwytano nato- 
miast Adama Łotockiego, Pantalej- 
mona Tyrnoszczuka, Kosa Bergera, 
Jana Szpaka i Andrzeja Moskaluka. 

Zasiądą oni obecnie na ławie o- 
skarżonych a wraz z nimi b. przo- 
,downik stray więziennej Czesław 
Trybulski, stojący pod zarzutem 


niedostatecznego dozoru więźniów» 


tednej szpalty (na 


na L-e) stronie 1 zł, w tekście 


lekarskie 30 gi 
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LIKWIDUJENY ŻYDÓW 


Niebezpieczeństwo żydowskie znala- 
zło już pełne zrozumienie w całym 
społeczeństwie polskim. Są jeszcze 
różnice poglądów na sposób likwido- 
wania tego niebezpieczeństwa, nie ma 
już różnic w tym, że to niebezpieczeń- 
stwo istnieje i musi być jak najszyb- 
ciej zlikwidowane. 

Goraz szerzej przyjmuje się przeko- 
nanie, że ostateczne rozwiązanie może 
polegać tylko na całkowitym wysie- 
dleniu żydów z Polski. Różnice zdań 
dotyczą tylko metody 
i miejsca, dokąd żydzi mieliby wyje- 
chać. 


wysiedlenia 


Zanim żydzi całkowicie z Polski wy- 
jadą, konieczne jest oddzielenie ich je- 
dnak od społeczeństwa polskiego. 
W tym kierunku praca musi być roz- 
poczęta jak najszybciej, przy czym na- 
tychmiast należy dokonać rzeczy na- 
stępujących: 


1. Usunąc żydów ze wszystkich stano- 


wisk panstwowych i samorządowych 
Żydzi są w gruncie rzeczy obywate- 


lami własnego państwa, ogarniające- 


go całą kulę ziemską i wyposażonego 
w tajną władzę państwową. Zbrodnią 
więc byłoby tolerować na stanowis- 
kach państwowych i samorządowych 
obywateli państwa obcego, w dodatku 
całkowicie wrogiego Polsce. $ 


2. Usunąć żydów z wojska oraz za- 


stąpić dla nich służbę wojskową robo- 


tami przymusowymi oraz podatkiem 


wojskowym. 


Istotną podstawą siły wojska jest 
jego jednolitość i przepojenie go głę- 
boką wiarą w ideę. Żydzi, jako czyn- 
nik całkowicie obcy, stanowią czyn- 
nik rozkładowy w armii, tym bardziej, 
że utrzymując Ścisły kontakt z opano- 
wanym przez swych współbraci pań- 
stwem sowieckim, stają się świadomy- 
mi agentami, anarchizującymi armię, 
Usunięcie żydów z armii jest koniecz- 
nym warunkiem dalszego wzmocnie- 
nia siły militarnej polskiej. Dopóki jer 
dnak żydzi przebywają na ziemiach 
polskich, należy ich wyzyskać dla 
wzmocnienia potęgi wojskowej w for- 


mie opłacania podatków wojskowych 


i wykonywania robót przymusowych, 
nie wymagających specjalnego zaufa- 
nia do tych, którzy je będą wykony- 
wać. 

Od zasady usunięcia żydów z armii 
niogą w pewnych, nie licznych zresztą 
w Polsce wypadkach zachodzić spe- 
cjałne wyjątki — w stosunku do osób 
pochodzenia żydowskiego, wyróżnio- 
nych za męstwo odznaczeniami bojo- 
wymi w okresie wojny. 


3. Pozbawić obywatelstwa polskie- 
go żydów, którzy je uzyskali po roku 
1916 oraz uniemożliwić żydom zmia- 
nę nazwisk na polskie, 


Niewątpliwie nadejdzie niedługo 
czas, kiedy wszyscy żydzi będą pozba- 
wieni vbywatelstwą polskiego. Zanim 
„to nastąpi, należy pozbawić obywatel- 
stwa polskiego tych żydów, którzy ję 
uzyskali po roku 1818, przeważnie 
w sposób sprzęczny z przepisami pra- 
wa. Wchodzą tu w rachubę setki ty- 
sięcy żydów. Jednocześnie musi się 
skończyć komedia, że żydzi podszywa- 
ją się pód nazwiska polskie, wprowa- 
dzając w bląd nasze społeczeństwo. 


4. Odebrać żydom i Polakom przez 


nich podstawionym dostawy państwo- 


we i samorządowe oraz odebrać kon- 
p 


cesje monopolowe. 


Zasadniczym celęm polityki gospo- 
darczej Państwa Polskiego będzie cal- 
kowite spolszczenie życia gospodarcze- 
go Polski. a więc usunięcie zeń żydów 

Dziś osiągnięcie w pełni celu tego 
nie jest jeszcze możliwe. Dlatego trze- 
ba zacząć od rzeczy możliwej, aby 
państwo i samorząd przestały wresz- 
cię kupować od żydów oraz, by w tych 
dziędzinach, gdzie handel jest konce- 
sjongwany, koncesje zostały żydom o- 
debrańe i nadane Polakom. 


2 


5. Nie dopuszczać Żydów do C.O.P. 


C.O.P. jest okręgiem specjalnie waż- 
Gym z punktu widzenia obronności 
kraju. Dopuszczanie do niego elemen- 
tów wrogich, które z łatwością mogą 
się stać narzędziami zagranicznej ak- 
cji szpiegowskiej, byłoby zbrodnią. 
Dlatego też należy wszelkimi środkami 
nie dopuszczać Żydów do C. O. P. 


6. Usunąć z wyższych uczelni oraz 
innych szkół publicznych profesorów 
i wykładowców żydów i masonów oraz 
znieść nosttyfikację dyplomów, otrzy- 
mywanych przez żydów zagranicą. 


Żydzi zatruwają społeczeństwo przez 
swój wpływ kulturalny. Głównym na- 
tu katędry na wyższych 
uczelniach oraz stanowiska nauczy- 
cielskia w innych zakładach nauko- 
wych. Koniecznością jest więc usunię- 
cie Żydów z katedr na wyższych uczel- 
niach oraz ze stanowisk nauczyciel- 
skich, ną razię w szkołach publicznych. 
Jednocześnie, aby uniemożliwić na» 
plyw żydów z wyższym  wyksziałce- 
niem z zagranicy, nie należy nogtryfi- 
kować dyplomów żydowskich, otrzy- 
manych na uczelniach zagranicznych. 


rzędziem są 


7. Ograniczyć ilość zydów w wol- 
nych zawodach do wysokości odsetka 


żydów w Polsce. 


Żydzi winni być usunięci całkowicie 
4 wolnych zawodów w Polsce. Ponie- 
waż dziś to jest jeszcze bardzo trudne, 
nie wolno przynajmniej tolerować ta- 
giego stanu, w którym żydzi stanowią 
większość w szeregu wolnych 
dów, należy ich ilość w tych zawodach 
zmniejszyć do ilości odpowiadającej 
procentoweniu stosunkowi żydów w 
Państwie Polskim. 


zawo- 


8. Utrwalić i w całej pełni wykonać 
A. On sA tui = ŚW" 


ustawę o całkowitym zakazie uboju 


rytualnego. 


Handel artykułami rolnymi gra w 
życiu gospodarczym Polski olbrzymią 
rolę. Między cenami artykułów rolnych, 
pobieranyth przez rolnika, a cenami 
płaconymi przez spożywcę w mieście 
za artykuły żywnościowe, istnieje o- 
gromna rozpiętość. Ponieważ żydzi 
mają decydujący niemal głos w han- 
dlu 
większość tej różnicy płynie do kie- 
szeni żydgwskich. Źródłem więc utrzy- 
mania mas żydowskich w Polsce jest 
nędza polskiego chłopa. Nędza rolnika 
polskiego, przejawiająca się często w 
tym, żenie ma on pieniędzy na kupno 
soli i rozcina zapałkę na czworo, po- 
chodzi przede wszystkim stąd, że 
większą część zysku, płynącego z go- 
spodarstwa rolnego, zagarnia żyd. Od- 
żydzenie handlu artykułami rolnymi 
trzeba rozpocząć niezwłocznie. Pierw- 
szym etapem będzie tu usunięcie ży- 
dów z handlu bydłem i mięsem, a 
przedwstępnym warunkiem — 
uchwalenie ustawy o calkowitym ska- 
sowaniu uboju rytualnego i pełne wy- 
konanie tej ustawy. 


artykułami rolnymi, ogromna 


tego 


9. Wszeząć bezwzględną akcję prze- 


ciwko przedsiębiorcom żydowskim, 


którzy jak wiadomo, masowo nie prze- 
p o 


strzegają obowiązujących ustaw so- 


usunąć wy- 


cjalnych, w szczególności 


zysk chałupników. 


Powszechnie mówi się, ze artykuły 
produkowane przez rzemieślników i 
przemysłowców żydowskich są tańsze, 
niż takie same artykuły produkowane 
przez Polaków. Główne źródlo tej ta- 
niości, to wyzysk robotnika przez fa- 
brykanta żydowskiego, to wyzysk cha- 
łupnika przez jego nakładcę żyda. U- 


sunięcie tego wyzysku jest więc ko- 
niecznością nie tylko dlatego, że nie 
może być w Polsce wyzysku robotnika, 
czy chałupnika zarówno przez fabry- 
kanta polskiego, jaki żydowskiego, ale 
i dlatego, że uprawianie tego wyzysku 
zabija odradzające się rzemiosło i prze- 
mysł polski. 


10. Otworzyć kredyt publiczny na 


planową organizację kolonizacji życia 


gospodarczego w Polsce, w szczegól- 


ności kolonizację ziem wschodnich 


przez polskich rzemieślników i przed- 


stawicieli wolnych zawodów przy je- 


dnoczesnym rozwiązaniu żydowskich 


cantrał kas bezprocentowych i pozba- 


wienia kas żydowskich subsydłów pu- 


blicznych. 


Nie czekając na usunięcie żydów z 
Polski, trzeba już dziś zacząć budować 
polskie Życie gospodarcze 
w Polsce. Robota ta musi być przede 
wszystkim prowadzona na najbardziej 
pod tym względem zaniedbanych zie- 
miach wschodnich. Wszelkie instytu- 
cje, jak centrale kas bezprocentowych 
żydowskie, które za 


naprawdę 


zagraniczne pie- 
niądze przeciwdziałają spolszczeniu na- 
szego życia gospodarczego, nie mogą 
być dłużej tolerowane, a w każdym ra- 
zie nie mogą dłużej korzystać z subsy- 
diów publicznych. 


11. Prowadzić bojkot towarzyski ży- 
dów. 


Żydzi szerzą swe wpływy rozkłado- 
we przez bywanie w domach polskich 
i przez przyjmowanie Polaków w do- 
mach żydowskich. Dlatego należy u- 
niemożliwić wszelkie tego rodzaju sto- 
sunki. j 


12. Uchwalić surową ustawę antyko- 


munistyczną i antymasońską. 


Głównym żródłem wpiywów żydow- 
ekich w społeczeństwach europejskich, 
to posiadanie gojów, którzy im służą. 
W celu zorganizowania tych gojów 
żydzi tworzą organizacje pomocnicze. 
Dziś najpotężniejszymi takimi organi- 
zacjami są masoneria i 
Chcąc skutecznie 


komunizm. 
zwalczać 


Jerzy Czarkowski 
Tadeusz Fabiani 
Eugenjusz Gębski 
Tadeusz Gluziński 
Antoni Goerne 

Jan Jodzewicz 

Jan 'Korolec 

Jerzy Kurcyusz 
Władysław Marcinkowski 


żydów, 


trzeba również wszelkimi sposobami 
zwalczać masonów i komunistów. O- 
gromnie pomocne w takiej akcji bę- 
dzie uchwalenie surowych ustaw: an- 
tymasońskiej i antykomunistycznej. 

Takie jest pierwsze 12 punktów na- 
tychmiastowego programu  rozwiąza- 
nia sprawy żydowskiej w Polsce. Na- 
leży wszelkimi legalnymi środkami do- 
magać się ich wykonania od czynników 
miarodajnych. 
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